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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Ministerstwo handlu zamianowało Jaua  
K o n a r s k i e g o ,  sierżanta pułku kolejowe­
go i telegraficznego. asystentem pocztowym, 
a galicyjska D yrekcja  poczt i telegrafów 
przeznaczyła go do Lwowa,

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 1~> lutego.

Z Izby posłów .
(Dokończenie telefonicznego sprawozdania  

z  posiedzenia Izb y  z  dnia l i  b. m.)
W  dyskusyi nad kontyngentem rekruta 

zabrał głos jako sprawozdawca, p. G n i e ­
w o s z .  Zlożrwszy uznanie działalności do­
tychczasowego długoletniego referenta komi- 
svi wc.jskowej p. Popowskiego. który 7, powodu 
choroby nie mógł objąć referatu, wskazał 
mówca następnie na konieczność utrzyma-
ni a < ib iej. ln eżn ej i kttriiG/j a rn iii. ftż.fhr M o-
narchia  mogła c zwiazk i państw sprzymie- 
rzonv.li zająć należne jej stanowisko i wy­
stąpić przeciw jawnym i ukrytym nieprzyja­
ciołom. i)alej zwrócił mówca uwagę na. tę 
okoliczność iż pomimo zapewnień pokojo­
wych, wszystkie państwa zbroją się. Wspo­
mniał wreszcie o wojnie japońsko-rossyjskiej, 
o zbrojeniu siu Anglii i Ameryki i prosił 
o uehwale.nic kontyngentu rekruta.

Poseł K a f t a n  wywodził, że forma 
wniesienia w tym roku przedłożenia o re­
krutach nie uwzględnia zupełnie zmiany sto­
sunków na W.-grzucli, gdzie dualizm wprost

już nie istnieje. Mówca omawia stosunki 
węgierskie, i zapytuj u, co stanic się. gdy 
Monarchia, zostanie zmu»zoną do wojny, skąd 
weźmie się rekrutów i pieniędzy, w obce sta­
nowiska W ęgier?  Nie należy zbyt polegać 
na trój przymierzu, gdyż w krytycznej chwili 
liczba sprzymierzeńców może znacznie zmaleć.

Pos. D u l ę b a  oświadczył na wstępie 
swojej mowy, że musi z najgłębszem obu­
rzeniem odeprzeć onegdajsze słowa dwóch 
mówców tej Izby, obrażające nietylko uczu­
cia patryotyczne i Dynastyczne, lecz także 
proste uczucia ludzkości. W  obec takich u- 
bolewania godnych wykroczeń i zniewag, 
niezawsze jest się w stanu? natychmiast 
odpowiednio wystąpić. Trwałe środki zarad­
cze możnaby uzyskać tylko przez stosowną 
zmiano regulaminu, której Koło polskie do­
maga się oddawna. (Oklaski wśród Pola­
kowi. Mewca oświadcza, że Koło polskie 
głosować bodzie za kontyngentom rekruta, 
jako śijidkiem utrzymania armii i mo­
carstwowego stanowiska Monarchii. Koło 
polskie uczyni to jednak bez względu na 
swój stosunek do dotychczasowego Rządu. 
(Oklaski). Wiernymi pozostając naszej zasią­
dzie utrzymania godności Monarchy i P ań ­
stwa na zewnątrz, z ubolewaniem przecie 
musimy zaznaczyć, żo wicie żądali, stawia­
nych przez Koło polskie od szeregu lat 
w tej Izbie i w Delegacyach. nie zostało 
przez Zarząd wojskowy spełnionych. Wśród 
reform i ‘A— ;inprół:iio wyczekuj.1 n r /—yrr- 
wistnii nir., między innenii wymienić należy: 
reformę, ustawy wojskowej, reformę wojsko 
wej procedury karnej i ustawy kwaterunko­
wej. Dwie ostatnie Sprawy nie doszły nawet 
do stadyum przygotowań przedwstępnych. 
Tak samo liczne rezolucye, uchwalone w tej 
Izbie, spoczęły w pyle zapomnienia, a Rząd 
nie zawiadomił parlamentu, co zrobił z niemi.

I tak n. p. w roku zeszłym poseł Pe- 
telenz wniósł trzy petycye: z żądaniem znie­
sienia drugiego, karnego roku służby dla je ­
dnorocznych ochotników, którzy nie zdołali 
złożyć egzaminu oficerskiego; drugą z żąda­

niem zrównania uczniów szkół realnych, 
handlowych i przemysłowych z absolwenta­
mi gimnazyalnymi, co do jednorocznej 
służby; wreszcie trzecią domagającą się ure­
gulowania sprawy rejonów fortyfikacyjnych. 
Owóż należałoby oczekiwać od Ministerstwa 
obrony krajowej dokładnej odpowiedzi, co 
zrobił z temi petycyami ?

Reforma wojskowej ustawy karnej tak­
że poszła w odwlokę. Od tylu lat słyszymy 
ustawicznie, że projekt nowej ustawy jest 
już niemal gotowy, żo idzie jeszcze o kilka 
specjalnych punktów, co do których trzeba 
sic porozumieć z rządem węgierskim, a je ­
dnak mimo ciągłych domagali się. parla­
mentu, owoców tego wcale nie widać. Do­
prawdy należałoby zapytać, która generac ja  
po nas doczeka się wreszcie tej reformy ?

A jakżeż ma się sprawa ze zniesie­
niem rewersów deinolacyjnych ? Po raz pier­
wszy poruszono ją  w Delegacyach w sier­
pniu r. 18G9. Od tego czasu powtarzano to 
żądanie 45 razy. Pouchwalano niezliczone 
rezolucye i wysłuchano wiele przyrzeczeń, 
a w r. 1901 wręczono obustronnym Preze­
som gabinetów projekt odpowiedniej ustawy. 
A jednak co się z nim  stało ?

Koło polskie musi domagać się. z n a ­
ciskiem, aby nie lekceważono jogo żądań. 
(Głosy: Czas nakoniee!) Lud rolny w Ga­
licyi najdotkliwiej cierpi pod ciężarem słu­
żby wojskowi i i należałoby, aby w propor­
c j i  dc ponoszonych priez niego Ciężarów. 
Zarząd wojskowy przyszedł dla niego z od- 
powiedniemi ulgami. Zarząd wojskowy nie 
powinien traktować ludu rolniczego, jak za­
wistnego spekulanta, ale jak zaprzyjaźnione 
mocarstwo, dostarczające najlepszego żołnie­
rza. Z zadowoleniem przyjąć więc należy do 
wiadomości, iż nastąpiło pewne polepszenie 
w cenach, płaconych luduości rolniczej, je ­
dnakże należy domagać się, aby te ceny za­
stosowano do rzeczywistej wartości.

Następnie mówca domagał się poparcia 
przez wojskowość hodowli koni, szczególnie 
w Galicy i wschodniej, gdzie chów koni

jeszcze z początkiem XIX. wieku stał 
bardzo wysoko, jednak z czasem zupełnie 
upadł. Nowa ustawa o podwodach wojsko­
wych zrobiłaby wiele dobrego dla ludności 
galicyjskiej, gdyby nie to, że Zarząd wojsko­
wy obniżył jej wartość, posługując się po­
średnikami.

W dalszym ciągu dr. Dulęba domagał 
się większego udziału rękodzielników w do­
stawach wojskowych. Przyznany udział 20 
prc. nie odpowiada stosunkom Galicyi, gdyż 
brak jej wielkiego przemysłu.

W sprawie języka pośredniczącego w 
żandarmeryi, raowea przyłączył się do wy­
wodów p. Kaftana — a zakończył swą prze­
mowę życzeniem, aby P. Minister obrony 
krajowej, który dopiero od niedawna pozo­
staje w urzędzie, jak najrychlej poinformo­
wał się o życzeniach i potrzebach Galicyi i 
nareszcie spełnił te życzenia. (Oklaski i gra- 
tulacye).

Po przemowach pp. K ó n i g a  (Młodo- 
czecłia) i S t e i n e r a  (Wszechnieinca) za­
brał głos p. R o t t e r  i w mowie swej przy­
toczył szereg postulatów galicyjskich w za- 
kresia wojskowym. Mówca jeszcze przed 
trzema laty w dyskusyi nad kontyngentem 
rekruta krytykował Zarząd wojskowy i cię­
żary, ponoszono przez ludność. Jeżeli armia 
jest  koniecznością państwową i narzędziem 
do utrzymania mocarstwowego stanowiska 
Monarchii, to z drugiej s trony niezaprze- 
czenie powinny się ż Mania jej liczyć z fi­
nansową możnością Państwa. Gdzie o tein 
nie myśli się, tam łatwo zdarzyć się może, 
że to cenne narzędziewłaśnie w chwili, kie­
dy okaże się najniezbędniejszem, z braku 
zasobów nie dopisze. Liczba wojsk, stoją­
cych w Galicyi, nie odpowiada cyfrze, re ­
kruta pobieranego z tego kraju. Nadwyżkę 
rekrutów wysyła się do innych krajów, gdzie 
z powodu nieznajomości języka nie mogą w 
pełnej mierze korzystać z nauki i używani 
są do niższych posług, nie mających związku 
ze służbą wojskową.

Ważną kwestyą jest  sprawa udziału
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WOJCIECH DZIEOUSZYCKI.

D E K A D E N C J I .
VI.

(Ciąg dalszy).

—  Po historykach i poetach — mówił 
Koziełło po chwilowej przerwie — wziąłem 
cię. do filozofów, pociągnięty ich sławą i czcią, 
jaką ich imię jest  otoczone. Dowiedziałem 
sie od nich, że to, co dotąd brałem za wie­
dzę. jest niezem, że to są wiadomości o róż- 
nveh rzeczach, sprawiające rozkosz chłop­
com ; że należy badać istotę rzeczy, której 
nie dostrzeżesz zmysłami. Ni etyle od filo­
zofów. ile od wszystkich, z którymi się sty­
kałem, od kolegów i profesorów, z książki 
i z dziennika, dowiedziałem się równocze­
śnie. że wpojone we innie w dzieciństwie 
artykuły wiary, to opowieści i przesądy — 
że co najmniej winien człowiek wykształco­
ny zbada# rozumowe ich podstawy, zaw \ro ­
kować samodzielnie o tein. czy są zgodne z 
prawdą: że ten, kto tego nie uczyni, grzeszy 
przeciw wiedzy, owemu bóstwu czczonemu 

li wyłącznie po Uniwersytetach ; żo także przy­
pisów moralności i zasad społecznych nie 
należy przyjmować na wiarę. Zacząłem tedy 
wszystko krytykować, jak sądziłwn wówczas, 
samodzielnie, a w istocie idąc na pasku 
dogmatów i przesądów nowożytnej niewiary. 
Zrazu żal mi było świętości, ale przyjąłem 
za rzecz pewną, żo prawa natury są nie­
zmienne, że wszystko działo się zawsze tak 
jak za dni naszych, w naszem powszedniem

otoczeniu; ten dogmat powszechnie przez 
naukę głoszony, potępiający, jako nidrozsą- 
dek, wiarę we wszelką cudowność, okazał 
sie taranom, który obalił, najpierw wiarę w 
katolicyzm, potpm w chrześciaństwo, wre­
szcie w Boga osobistego i w nieśmiertelność 
duszy, zastępując religię wszelką zdaniami o 
twórczej potędze mego osobistego ducha, ro­
jącego sobio świat, których nie usiłowałem 
jasno zrozumieć, skoro we mnie wmówiono. 
łć wewnętrzna sprzeczność bywa znamieniem 
najwyższej metafizycznej prawdy. Rozumia­
łem natomiast, dogmaty przyrodników, gło­
szących, że myśl, świadomość, wola i uczu­
cie są wytworem mózgu, że człowiek jest 
zwierzęciem przypadkowo wydoskoualonem 
przez |>Tę doboru płciowego i walki o byt, 
że wreszcie świat jest bezbarwna i bezprzy 
miotową kupą nieskończenie małych atomów, 
czy toż poprostu środowisk siły, których wza­
jemno, posłuszne prawom mechaniki posłu­
giwanie się, tłomaezy powstanie zjawisk, tak 
niezem do mechanicznego ruchu niepodo­
bnych, jak barwa i dźwięk, myśl i uczucie, 
uwierzyłem równocześnie, że człowiek jest 
własnym celom, że jogo obowiązkiem pierw­
szym jest rozwinąć własną istotę w całej 
pełni, że wolność mojej woli jes t  złudzeniem 
i że robie zawsze to, do czego mnie media- 
iii»zny a konieczny ruch atomów zniewala 
i że wreszcie mam służyć społeczeństwu, 
przedewszystkiem zwalczając staroświeckie 
przesądy, miane pospolicie za świętość, do­
pomagając prócz tego do zwycięstwa demo­
kracji powszechnej i do jak największego 
wydoskonalenia przyrządów, za pomocą któ­
rych człowiek władnie przyrodą. Przyjąw-szy 
te wszystkie nowoczesne dogmaty ze ślepą 
wiarą, nie próbowałem nawet sprzeczne ich 
nieraz nauki pogodzić z sobą, a byłem nie­
zmiernie dumny z tego, żem swego ducha 
ze średniowiecznych pęt oswobodził.

Takim to byłem studentem, przejętym

uawskróś nicmieckieini doktrynami i w do­
datku strasznie zarozumiałym, kiedy mnie 
śmierć mego ojca przywołała z powrotem na 
Litwę. Objąłem majątek tak doskonale zor­
ganizowany i przynoszący tak znaczne do­
chody, że mogłem mieć wiele czasu wolne­
go — wtedy nawet, kiedym wcale dobrze 
majątkiem zarządzał. Inni w mojem położe­
niu używali tego czasu na zabawę. J a  chcia­
łem działać dla dobra swego społeczeństwa. 
Muszę sobie przyznać, że jakkolwiek byłem 
młody i strasznie niewytrawny, zdałem sobie 
sprawę, że to będzie praca niezmiernie mo­
zolna, że świetnych sukcesów zdobyć nie 
mogę, że muszę się wyrzec wszystkiego tego, 
eo wyobraźnię zapala. Postanowiłem poświę­
cić osobistą ambicję, byle się w naszem po­
łożeniu na coś przydać. Chciałem zwalczać 
przesądy, równać i bratać stany, podnosić 
bogactwo kraju. Zabrałem się do pracy z za­
pałem i rozbiłem sobie głowę o kanty n ie ­
zliczone jakiegoś dziwnego a nieruchomego 
muru, który mnie otaczał zewsząd. Byłem 
przygotowany z góry na to, że spotkam się 
z niepodobieństwami, istniejąceini niezawiśle 
od społeczeństwa, spodziewałem się także 
nieufności ludu; ale tego przenieść nie mo­
głem, że obywatelstwo okoliczne, że warstwy 
oświecone sprzeciwiały się stanowczo moim 
projekthm. zgodnym z treścią katechizm.i 
nauki, wywiezionej z niemieckiego Uniwer­
sytetu Nie a nic według swojej myśli prze­
prowadzić nie mogłem. Mężczyźni lekcewa­
żyli innie zrazu, jako niepraktycznego dzie- 
ciuclia, oburzali się potem na mnie, jako na 
aroganckiego zarozumialca. Panie żegnały 
się przedemną, jak przed złym duchem, ob­
woływały mnie kacerzem, bezbożnikiem, lek­
komyślnym burzycielem ładu społecznego. 
Gdym takiego doznał przyjęcia, nio dziw, że 
sądziłem społeczeństwo swoje z największą 
surowością. Opór, który spotkałem, przypi­
sywałem lenistwu, albo sobkow stw u: cnót

istotnych nie dostrzegałem, a widząc same 
tylko czasem istotne, a czasem urojone wa­
dy, nabrałem żalu do świata, — tego, co Niemcy 
nazywają Wcltschmerz. Cały świat wydał mi 
się niedorzecznością. Zerwałem szorstko z 
ludźmi w sposób, który ini przysporzył n ie­
przyjaciół; zamknąłem się w swoim dworze, 
a zawsze spragniony zasługi, postanowiłem 
jej szukać nie w praktycznein działaniu, tylko 
w pracy naukowej.

Zabrałem się teraz dopiero na seryo 
do swoich filozofów’ i przyrodników. P rak ty­
czne niepowodzenia pozbawiły innie jednak 
naiwności, z którą wpierw połykałem każdy 
dogmat nauki nowożytnej, domagając się od 
niego tego tylko, aby się sprzeciwił przyję­
tym wpierw zdaniom. Polityczne i ekonomi­
czne prace, psychologiczne roztrząsania na­
tury ludzkiej, które wpierw z największem 
czytałem nabożeństwem, wydały mi się teraz 
przeważnie tak zupełnie naiwneini a niepra- 
kcyczneini, tak sprzecznemi z mojem, choć 
krótkiem, doświadczeniem, że dostrzegłem, 
iż przedewszystkiem należy krytykę zwrócić 
przeciw temu, co się podaje, jako nieomylny 
wynik krytycznej nauki: że tu na nic się nie 
przyda samo tylko rozumowanie, że owszem 
probierzem tego, czy coś mam za prawdę, 
Pędzie to, czy będę działał z dobrym sku­
tkiem, zgodnie z nauką podaną, koniecznie 
nieprawdą — rzeczą, w którą nie wierzę i 
wierzyć nie mogę, to co mnie żadną miarą 
nie może spowodować do tego, abym nawet 
próbował działać tak, jak człowiek istotnie 
wierzący w tę naukę me do uwierzenia. Gdy 
raz takiego nabyłem przekonania, runęły 
wszystkie metafizyczne i przyrodnicze hipo­
tezy spekulatywne, które brałem dawniej za 
prawdy niezbite.

(Ciąg dalszy nastąpi).



z powouu stanowiska, zajętego przez 
wobec nagiego wniosku Włochów w s p r a \  
Tryesiu. Jeśli jednak włoscy posłowie nal 
nie będą nagłych wniosków popierali, 
tylko z tej przyczyny, ponieważ nie ci" 
opóźniać przyjścia do skutku r eformy 
borczej, którą poprzeć pragną w prześwir 
czeniu. iż nie naruszy ona praw narudow rob '
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sfer rękodzielniczych w dostawach wojsko­
wych i powiększenie ich udziału w ty cli do­
stawach, dalej sprawa remont i sposób 
wynagrodzenia za szkody, wyrządzone podczas 
manewrów. Zwykle załatwia się tę sprawę 
tak, że całą przeznaczoną na wynagrodzenia 
kwotę wstawia się do budżetu, a potem wy­
mierza się je  nie w miarę wyrządzonych 
szkód, alo w miarę przyznanych środków. 
Przytem wymaga się od gmin, aby zapamię­
tały sobie, które pułki wyrządziły szkodę.

W sprawie rewersów demolacyjnych 
potrzeba było tylko porozumienia się z par­
lamentem węgierskim. Ale wtedy, gdy ten 
parlament był jeszcze czynny, nic nie ro­
biono.

Mówca rozpatrywał dalej stosunki wza­
jemne ludności cywilnej i wojskowej i jako 
przykład przytoczył sprawę właściciela ziem­
skiego p. Matejki z ks. W indisch-Graetzem .

Stosunki te pogarszają się wskutek braków 
wojskowej procedury karnej. Otieer ma sam 
prawo orzekania, czy został obrażony, jest 
więc oskarżycielem, sędzią i wykonawcą w 
jednej osobie. Żołnierze wogóle wobec osób 
cywilnych mają swobodę naruszania prawa 
domowego, jak to w sposób zupełnie nieod­
powiedzialny roili żandarmerya. Co do złego 
obchodzenia się z żołnierzami, to mniej się 
o podobnych faktach obecnie słyszy. Nie na­
leży jednak ztąd wnioskować, że nastąpiło 
istotne polepszenie. Chorych żołnierzy w o- 
statnich czasach traktuje się niemal z regu­
ły, jak symulantów, a jeżeli lekarz wojsko­
wy nie może opatrzyć chorego, zabrania się 
wzywania lekarzy cywilnych. Jeżeli żołnierz 
popełni samobójstwo, a kula go nie zabije 
na miejscu, traktuje się go jako takiego, któ­
ry w karygodny sposób okaleczył sam siebie.

Co do nauki w wojskowych zakładach 
naukowych, mówca przyłączył się do wywo­
dów p. Sternberga. W" wychowaniu wojsko- 
wem należałoby pielęgnowanie uczuć patryo- 
tyeznych pogodzić z poszanowaniem narodo­
wości i ludzkiej godności, gdyż inaczej po 
trzyletniej służbie żołnierz wychodzi z sze­
regów tylko rozgoryczony.

Mówca oświadcza się następnie za tern, 
aby prawo jednorocznej służby przysługiwa­
ło nietylko gimnazjalistom, lecz także u- 
c/.niom szkół handlowych i innych podobnej 
kategoryi. W Niemczech prawo to przysłu­
guje nawet pewnym kategoryoin robotników, 
a zaprowadzenie takiego zwyczaju miałoby 
doniosłe znaczenie socyalne, gdyż zbliżyłoby 
bardzo robotników do społeczeństwa. I  nas 
jednakże Rada honorowa oficerska karze po­
zbawieniem szarży rezerwowych oficerów, któ­
rzy w stanie cywilnym zajmują sic ręko­
dzielnictwem lub rolnictwem. A jednak ci 
panowie zapominają, że Cesarz Józef, chcąc 
zaznaczyć swe poszanowanie dla rolnictwa, 
sarn szedł za pługiem. Również cesarz chiń­
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ
Obrazy z życia sardyńczyków.

IX.

(Ciąg dalszy).

Jeden z takich drutów był przymoco­
wany pod oknem młodych studentów, z wi­
szącymi kawałkami szpagatu i żelaznymi 
kołkami. Pewnego wieczora, gdy Anania w 
milczącem zniechęceniu patrzył przez okno, 
Battista wyciągnął rękę, potrząsnął drutem 
i zaczął się śmiać.

— Popatrz — rzekł do Ananii — jak 
te kołki i szpagaty tańczą. Nieprawdaż? To 
śmieszne !

Anania  spojrzał i uczynił uwagę, iż 
rzeczywiście kołki i szpagaty wyglądają jak 
maryonetki. Wtedy Battista zawołał z prze­
sadą, w natchnieniu filozofie/nem:

— Masz przed oczami, mój kochany, 
symboliczny obraz życia ludzkiego! Drut. 
przeciągnięty po nad brudnym dziedzińcem 
i ludzie, miotający się nad przepaścią nędzy 
i plugastwa!

—  Daj ini pokój! — odrzekł Anania  
zniecierpliwiony. — Twoja iilozotia na nerwy 
mi działa.

Zresztą, owe tęskne usposobienie nie 
długo trwało u Ananii. Wkrótce Rzym cały 
odkrył się oczom studenta, jak cudowna pa­
norama, występująca z mgły porannej; i za­
czął tak kochać to miasto, że to nowe przy­
wiązanie silniejsze prawie się stało od przy­
wiązania do ziemi rodzinnej. Przytem, roz­
począł na sery o oddawać się nauce; uczę­
szczał pilnie na kursa uniwersyteckie, cho­
dził do bibliotek, muzeów, galery i. Nie­
które obrazy dziwnie go uderzyły i zda­
wało mu się, że je już kiedyś oglądałam. Gdzie? 
Kiedy? Nie wiedział. Ale zwolna, przekonał 
się, że to wrażenie pochodziło z podobień­

ski w pewne wielkie święta prowadzi pług, 
aby zaznaczyć wysokie dostojeństwo społe­
czne rolnictwa a rzymska historya uczy, że 
Oyncynnat od pługa powołany został do ob- 
jąeia dyktatury. W  końcu mówca oświadczył 
się przeciw drugiemu rokowi służby dla j e ­
dnorocznych ochotników" którzy nie zdali 
egzaminu oficerskiego i zakończył ponowie­
niem obydwóch rezolueyj p. dr. Petelenza, 
(Żywe oklaski).

Na tern dyskusyę zamknięto. W końcu 
posiedzenia-traktat handlowy z Włochami i 
Belgią bez dyskusyi odesłano do komisyi, 
poczein posiedzenie zostało zamknięte.

*

Z kom isyj.
W komisyi w o j s k o w e j  przedstawił 

P. Minister obrony krajowej gen. Sehónaich 
wyczerpująco cały projekt ustawy wojskowej. 
W szczegółowej rozprawie uchwalono 
1 - 3 .

W komisyi b u d ż e t o w e j  był wczo­
raj na porządku dziennym rozdział referatów 
budżetu na r. 190(1.

P. S t ii r g k li, wskazując na techniczno 
trudności obrad nad budżetem i przypomniał, 
że w roku zeszłym pomimo pomyślnych wa­
runków nie zdołano rozpraw nad budżetem 
doprowadzić do końca; prosi zatem przewo­
dniczącego komisyi, aby porozumiał się z 
odpowiednimi czynnikami Izby i Rządem, 
czy można liczyć na prawidłowy tok prac. 
gdyż w przeciwnym razie nie warto trudzić 
się rozdziałem referatów. Mówca propo­
nuje odroczenie tego punktu porządku dzien­
nego.

P. H e n z e l  imieniem członków Koła 
polskiego, zasiadających w komisyi. oświad­
czył, że przyjmą oni referaty, lecz zwracają 
się do przewodniczącego i Rządu z zapyta­
niem, czy na seryo zamierzone jest  przedy­
skutowanie budżetu w komisyi i Izbie, a ż e ­
by nie powtórzyło się to, eo w r. z. Gdyby 
odpowiedź brzmiała ujemnie, oświadcza, że 
członkowie Koła przyjmą referaty tylko p ro­
wizorycznie.

Przewodniczący K a t h r e i n odpowie­
dział, że nie może powiedzieć, jak się ułoży 
sytuacya na przyszłość, uczyni więc zadość 
życzeniu mówców i porozumie się z I’. P re­
zydentem Ministrów, a na razie cofa z po­
rządku dziennego sprawę rozdziału refera­
tów'. Poczein przeszła komisy a do następne­
go punktu, t. j. do sprawy budowli portowych 
w Tryeście.

Na wezorajszoni posiedzeniu k o m i s v i 
s z k o l n e j  na wniosek p. Btwierlni przy­
rzekł P. Kierownik Ministerstwa oświaty 
poczynić przygotowania do założenia szkoły 
garbarskiej w Tyśmionicy. Na razie ma być 
wysłany do Tyśmionicy nauczyciel wę­
drowny.

stwa niektórych postaci z obrazów z osobami, 
które znał w Nuoro.

Ulewny deszcz padał. Anania, wycią­
gnięty na swojein łóżku, machinalnie wpa­
trywał się w żółtą przegródkę, która mu 
przypominała płaskorzeźbę na  marmurze, zje­
dzonym piwniczną wilgocią i cierpiał nie- 
określonem jakieinś cierpieniem, przygnę­
biony. bez wyraźnej przyczyny, ale, cierpie­
nie to tak go gnębiło, jak ból iizyczny.

Dotychczas nie poczynił jeszcze ża­
dnych kroków wr celu odszukania matki: 
przyjazd, nowość otoczenia, pełen gorliwo­
ści zapał, z jakim uczęszczał na kursa zna­
komitych profesorów, wszystko to przyczy­
niło się, że chwilowo zapomniał o tein, co 
jednakże, w głębi jego duszy, było głównym 
powodem przyjazdu jego do Rzymu i celem 
.jego życia. Ale dnia tego, leżąc w zmroku 
słotnego dnia na swojein łóżku, powiedział 
sobie nareszcie : „Trzeba przecież raz zdecy­
dować się szukać P‘

Nagle, uczuł potrzebę zwierzenia się 
komuś, proszenia o radę i pomoc A do ko- 
goż miał się udać, jeżeli nie do Daga? Ale 
był w wielkim klopowe, .jak zacząć i wysi­
lał się na wynalezienie jakiegoś zręcznego 
sposobu, aby wywołać pytania ze strony ko­
legi. „A gdybym mu powiedział, że potrze­
buję udać się na policyę, chcąc się dowie­
dzieć o jednej osobie pochodzącej od n a s ?...“ 
myślał.

Jednocześnie, uniósł się na łokciu 
i r z e k ł :

— Ty nic spisz, B attis ta?
— Nie! — odrzekł towarzysz n ie­

chętnie.
— Czy pożyczysz mi twego para­

sola V
Spodziewał się, że Daga zapyta, gdzie 

on chce iść, a ten tymczasem m ruknął:
— Czy nie mógłbyś zrobić mi te przy­

jemność i kupić sobie parasol?
— Musze pójść na policyę... — wy­

rzekł Anania zwolna.
I zamiast braterskiego pytania, serde­

cznie zadanego w celu dow iedzenia się o bo­
lesnej tajemnicy, A nania  usłyszał z po za

P, R o m a ń c z u k  przedewszystkiem u- 
pominał się, ażeby ów nauczyciel wędrowny 
władał językiem ruskim.

P. R o t t e r  referował sprawę wniosku 
p. Malika i tow. o wydanie normalnego pla­
nu na budynki szkolne. Referent zakwestyo- 
nował kompetencję Rady państwa w tej 
sprawie.

P. Kierownik Ministerstwa oświaty o- 
świadezył, że w niektórych krajach już 
istnieją odpowiednie rozporządzenia, a Rząd 
je  poddaje obecnie rewizyi. Potrzebne prace 
wdrożono; gdy będą już ukończone, gotowe 
zarysy przedłoży się kompetentnym w tej 
sprawie organom krajowym, aby wydały od­
powiednie rozporządzenia. Po krótkiej dy­
skusyi, polecono referentowi wypracowanie 
sprawozdania z uwzględnieniem wyjaśnień, 
udzielonych przez P. Kierownika Minister­
stwa oświaty.

P. R o t t e r  referował wreszcie trzecią 
sprawni, mianowicie założenie Izby chemi­
cznej. Sprawę tę. po dłuższej dyskusyi for­
malnej postanowiono odroczyć, celom zasią- 
gnię.eia infonuacyj w Ministerstwie handlu. 

*

Z Koln polsk iego.
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

zebrała się kom isja  parlam entarna Kola 
polskiego, celem zastanowienia się nad tein, 
czy przyjąć referaty w komisyi budżetowej, 
złożone przez stronnictwo elirześeiańsko-spo- 
łeezne i przez posłów, należących do frakcyj 
większej własności zachowawczej. Po dłuż­
szej dyskusyi postanowiono owe referaty 
przyjąć.

*

Z i n n y c h  k lu b ó w .
K l u b  c z o s k i e j s z 1 a e l i t y  k o u s er- 

w a t y  wne. j  uchwalił wyrazić oburzenie z po­
wodu oiiegilajszęj mowy lir. Sternberga.

Także k 1 u o w i e r u o k o n s t y t u c y j- 
n e j  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  zajął stanowi­
sko wobec wystąpienia w izbie pp. lir. Stern- 
berga i Steina. Wyrażono głębokie ubole­
wanie z powodu mów tych posłów, które 
nietylko naruszają podstawy konstytucyjne, 
leczo brażają patryotyczne uczucia ludności.

K l u b  ś r o d k a  uchwalił, ze względu 
na mowę p. hr. Sternberga, następującą r e ­
zolucję-. Klub centralny odpiera z oburze­
niem wygłoszone na wczorajsze.m posiedze­
niu Izby en u n c ja c je  posła lir. Sternberga, 
obrażające w wysokim stopniu dynastyczne i 
patryotyczne uczucia ludności i ubolewa, że, 
w tej Izbie można było nici vkal iości posel­
skiej w: taki sposób nadużyć *

K I u li w  I o s  k i ogłosił następujący ko­
muni kat :  „Klub włoski w izbie posłów w 
tym celu poparł swymi podpisami wniesione 
wczoraj przez inne stronnictwa nagłe wnio­
ski, aby przez to zadokumentować oburzenie

przegródki drwiący glos, wypowiadający pła­
ski dowcip:

— Czy chcesz kazać deszcz zaare­
sztować ?

Tajemnica opadła na serce młodzień­
ca, jeszcze więcej gorzka i ciężka niż p ier­
wej. Wstał z łóżka, ubrał sic, wziął z szu- 
llady swoją metrykę i gotował się do 
wyjścia.

— No, weź więc ten parasol i — za­
wołał Daga, ziewając na całe gardło. — Ale 
w każdym razie, oryginalną masz myśl, wy­
chodzić na taki czas! (idzie idziesz? Czemu 
wychodzisz ?

Anania  nic nie odpowiedział: pytanie 
Dagi przychodziło za późno i zadane było 
tonem, który aż nadto dobrze świadczył o 
kompletnej obojętności pytającego.

Wyszedłszy na ulicę, młodzieniec na­
wet nic pytał, gdzie znajduje się biuro 
policji. Tułał się długo bez celu po ulicach 
zmywanych ulewą; wszedł na pustą uliczkę, 
przeszedł popod jakieś brudne arkady, ze 
współczuciem spojrzał na czarne i brudno 
wnętrza sklepików, na wymizerniafe twarze 
mężczyzn, kobiet i d z i e c i ,  któro się tam uka­
zywały, na węglarzy, podobnych do szata­
nów, na kowali, czerwonych z odblasku ognia, 
na koszyki jarzyn i owocow, gnijących w 
cieniu i błocie. Był przejęty ogromnem współ­
czuciem dla siebie, i dla drugich; ei rzemieśl­
nicy w swoich norach, czynili nań wrażenie 
galerników, skazanych na cięższe kary niż 
te, które znoszą prawdziwi galernicy, gdyż 
tamto więzienie pozostawia przynajmniej wię­
źniowi nadzieję ułaskawienia lub ucieczki; 
ale życie, niestety ! nie. pozostawia żadnej 
nadziei nieszczęsnym, których g n ę b i !

Wróciwszy do domu o zmroku, pisał 
do M a rg h e r i ty :

„Jestem śmiertelnie sm utny: mam na 
sercu ciężar, który mnie przygniata.

„Od lat wiciu chciałem i powinien by­
łem wyznać to lim to, o c/.em decyduję się 
nareszcie napisać dzisiejszego wieczora, gdy 
deszcz bije o moje szyby, a ponure milczenie 
wypełnia mój samotny pokój.

„Jak przyjmiesz wyznanie, które mam 
ei uczynić? Nie wiem sain. Ale eokolwiekbyś 
pomyślała, pamiętaj, że jeżoii decyduję się 
wypełnić to, co sobie postanowiłem; jestem

W ie d e ń , 14 lutego.

(Traktaty handlowe).
(i) Nowy system traktatów handlówo- 

■ politycznych _ pomiędzy państwami Europy 
wchodzi w życie już z .dniem  I marca; w 
Austryi załatwiony jest jednak przez parla­
ment dotychczas tylko traktat z Niemcami. 
Znane są powody, które wpłynęły na opó­
źnienie akcji  handlowo-politycziiej w Mo­
narchii: długoletni zasiej parlamentarny, wy­
padki na Węgrzech, brak na czas nowej u- 
gody cłowo-liandlowoj z Węgrami, d ługi, i 
uciążliwe rokowania z drugą połową Monar­
chii w: sprawie nowej taryfy cło w ej autono; 
micznej. A potem także długie i uciążliwe 
rokowania z Włochami, którym Austro-W ę­
gry  ze względu na t. zw. klauzulę wirną, 
wypowiedziały dawny traktat z końcem r. 
11)03. — oraz takież rokowania z Niemcami 
Wszak, aby przyspieszyć układy o ten osta­
tni traktat, zjechał w zimie r. DJ04 na cały 
miesiąc hr. Rosadowsky z Berlina, razen ze 
sztabem berlińskich fachowców do Wiednia, 
a i wtedy jeszcze nie zdołano osiągnąć osta­
tecznego porozumienia i dopiero nieco « ó- 
źniej przyszło ono — już w Berlinie — do 
skutku. Z Włochami trzeba było zawierać 
dwukrotnie prowizoryczne układy, rokowania 
z Szwajearyą natrafiły na poważne trudności 
i musiały być przerywane, wojna na Dale­
kim Wschodzie i następne wypadki w Ros­
sy i, sprawiły, że także układy o ten traktat 
przeciągnęły się znacznie. Dawny traktat z 
Bułgaryą prolongowano kilkakrotnie prowi­
zorycznie, a obecnie obowiązuje tymczasowo 
stosunek wzajemnej „najwyższej faworyza- 
cyi“. I.osy traktatu z Serbią, jako epizod, 
rozgrywający się współcześnie, są we wszy­
stkich sw ydl dotychczasowych fazach w świe­
żej pamięci ogółu.

W ostatnim tygodniu postąpiła jednak 
akc ja  liandlowo-politjczim bardzo naprzód 
Podpisano traktaty z Włochami, z Belgią 
i z Ros.syą, zdaje się, że także traktat ze 
Szwajearyą wkrótce będzie zawarty, a oto 
wczoraj przedłożył już Rząd Izbie posłów 
traktat włoski i belgijski. Najważniejsze tra­
ktaty są zatem już jakby „pod dac iien r  : nie-

do lego zmuszony obowiązkiem bardziej przc-l 
rażająeyin. niż zbrodnia.

„Zresztą., nic mówmy o tein. Nie maml 
prawa skłaniać ciebie do powzięcia tego lubi 
owego postanowienia, choć od niego zależy,| 
czy mam żyć dalej, czy umierać.

„Bowiem więc tobie....
„Nie, lo iiieniożehiie ! niomożelmo! Sko­

ro tylko powiem ci to, co mam zamiar po-| 
wiedzieć, odepchniesz mnie z pewnością....! 
Nie, nie, to niemożebne !...“

Odczytał początek tego listu, nie byli 
z niego zadowolony, próbował jednak pisać! 
dalej, ale nie mógł, ‘podarł więc papierl 
gwałtownym ruchem i rzucił się znowu lial 
■łóżko.

Dnia pewnego przyszła mu nagle od-| 
waga pójść do policji z poleceniem. abvf 
szukano jego matki, Rozalii Derios, praw *o 
podobnie zamieszkałej w Rzymie, od d ,u- 
nast.il czy trzynastu lat.

Przy końcu marca, polieya zawiadomiła 
Aiianię, że pod takim a takim numerem mil 
ulicy Śemiiuryum, w mieszkaniu na ostatni 
piętrze, znajdowała się sardyńska kobiet, 
której rysopis zgadza się z podanym przezi 
młodego człowieka. Ta kobieta nazywała .ięj 
alb;) kazała się nazywać Marya Obimi i o- 
dawała sią .jako pochodząca z Nuoro; mie­
szkała w Rzymie blisko od lat czternastu-i 
z początku wiodła życie nieco naganne, ilol 
od lat kilku uczciwie pracowała na clileb.l 
najmowała kilka umeblowanych pokoi i trzy-l 
mata skromny peusyou, co jej dawało i o- 
żność zarobienia na utrzymanie jej samej ; 
starej służącej, także pochodzącej z Sardynii. 
Policja nic. więcej się nie dowiedziała.

A nania  wzruszył się tein zawiadomię-, 
nietn, któro nie zupełnie zgadzało się z Mm,I 
co sobie przypominał z historyi życia małki;l 
a nawet doznał z początku pewnej ulgi, n;ó-| 
wiąc sobie, że ta Marya Dlbinu nie mogłal 
być Rozalia Derios, gdyż to go uwalniało] 
od czynienia dalszych kroków w tej spra­
wie, przynajmniej przez czas pobytu 
w Rzymie.

(Oiąg dalszy nastąpi).

J L°l
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wątpliwie bowiem parlament, wobee ogro­
mnej doniosłości traktatów tych dla wszyst­
kich kół ludności, dia rolnictwa, handlu 
i przemysłu, zechce załatwić je w tempie 
przyspieszonem, aby na czas mogły być- za­
twierdzone.

Sprawą ustalenia szczegółowych posta­
nowień co do wprowadzenia nowych trak ta­
tów w życic zajmie się dzisiejsza konteren- 
cya fachowych Ministrów austryackich i wę­
gierskich w Budapeszcie, na którą wyje­
chali dziś z Wiednia szefowie interesowa­
nych Ministerstw: dr. Kosel, lir. lhnptoy i hr. 
Auersperg.

Przedłożony wczoraj nowy trak ta t  z 
Włochami jest naturalnie — podobnie, jak 
każdy tego rodzaju układ — dziełem kom­
promisu. Austro-Węgry przeparły usunięcie 
z dotychczasowego traktatu t. zw. klauzuli 
winnej, to jest postanowienia, dozwalającego 
na wprowadzanie z Włoch do Austro-Wę- 
gier za cłem bardzo zuiżonem win włoskich 
(7 K. t>2 li., zamiast 60 K.). W iadomo, że 
hodowcy wina wAust.ryi i na Węgrzech n a ­
rzekali już od bardzo dawna na tę klauzulę, 
natomiast Włochy opierały się wszystkiemi 
siłami zniesieniu jej i trzeba było ciężkiej 
walki, aby klauzulę ostatecznie usunąć. Osią­
gnięto to w ten sposób, że nowy traktat za­
trzymuje lub na nowo wprowadza z wolu innie 
od cła. względnie obniżenie ceł od włoskich 
„owoców południowych", ja k :  pomarańcze, 
cytryny, jarzyny, oraz kwiaty, a dalej mi­
gdały, oliwki, ligi. podobnie także od oliwy 
i t. d. Dla naszego kraju nowy traktat wło­
ski ważny jest —  i korzystny — dla tego, 
ponieważ zatrzymano w nim wolność cłową 
dla wprowadzanego z Austryi do Włoch 
drzewa ciętego i obrobionego, a dla koni z 
Austro-Węgier ustanowiono cło stosunkowo 
niewielkie (25 względnie 40 lirów), które 
wobec bardzo znacznego zapotrzebowania koni 
we Włoszech nie odegra zapewne ważniej­
szej roli i nie oddziała ujemnie na chów koni 
w Monarchii. Traktat ten, podobnie jak t r a ­
ktat z Niemcami, zawiera także postanowie­
nia, oddające kwestye sporne sądowi rozjem­
czemu do rozstrzygnięcia, co jest w dziedzi­
nie handlowo-pulityrzinó nowością, oraz r/,a 
pewniające robotnikom obu Państw opiekę 
na zasadach wzajemności.

Traktat z Belgią zawiera długi szereg 
zmian pomniejszej wagi, ale utrzymuje w o- 
gólnych zarysach dotychczasowy stan rzeczy.

Tam, gdzie wezwanie, to nie odniesie skutku, 
ma się delegować komisarzy .śledczych, któ­
rych zadaniom będzie, stwierdzić wysokość 
dobrowolnie, wpłaconych podatków i złożyć 
je w urzędach podatkowych. Nadto przeciw­
ko ponoszącym winę urzędnikom ma się 
wdrożyć stosowne kroki.

B u d a p e s z t .  Cyrk u lar z ministra hou- 
wedów Bi hura zapowiada, że i w r. b. zbio­
rą s ię  w marcu i kwietniu komisye asente­
runkowi1, ale póki Sejm nie uchwali kontyn­
gentu rekruta za r. 1905, poprzestaną na 
badaniu rodziców tych popisowych, którzy 
proszą o uwzględnienia, że mają niezdolnych 
do zarobkowania rodziców, jakoteż obowią­
zanych do stawienia się poddanych austrya­
ckich, przebywających na Węgrzech.

B u d a p e s z t .  Deputacya miasta Nagy 
Banya wręczyła wczoraj posłowi Kossutho- 
wi, Apponyiemu i Zichyemu dyplomy oby­
wateli honorowych. W przemowie, wygłoszo­
nej przy tej sposobności, Kossuth wyraził 
się, że nastają ciężkie czasy, w których 
każdy Węgier musi pamiętać o obowiązkach 
obywatelskich. Nadchodzi czas, kiedy nie- 
tylko Sejm, lecz może i komitaty zmuszone 
będą do milczenia, — kiedy więc będzie 
musiał stanąć w obronie ojczyzny obywatel. 
Nie znaczy to jednak, aby zaraz miano chwy­
cić za b ro ń : wystarczy, jeśli każdy wytrwa 
w swoim patryotyzmio i w biernym oporze, 
tak, ażeby rządzący musieli zdobywać z oso­
bna k a ż d e g o  Węgra, tak jak fortecę. Jeżeli 
się lak stanie. — mówił Kossuth — może­
my być spokojni o przyszłość, gdyż zmę­
czymy wreszcie władzę. Nie traćmy przeto 
odwagi, gdyż możemy być pewni, że zdoła­
my wydobyć ojczyznę z ciężkiej próby. Jeżeli 
nadejdzie okres samowoli, to przygotuje on 
nie rok 1807, tylko r. 1848.

lir .  Apponyi odpowiedział deputacyi 
również, że prawdopodobnie bramy parlaŁ 
mentn zostaną zapewne na długi czas za­
mknięte i ograniczoną zostanie wolność pra­
sy. jakoteż wolność zgromadzeń. Idą więc 
ciężkie czasy próby narodowej. Nie należy 
jednak tracić otuchy, że te próby przetrwa 
się i że nastaną chwile lepsze.

Nastrój w  południowo-zacho­
dnich guberniach.

dem, gdy rossyjskiemi dobrami ziemskiemi 
w tych okolicach zarządzają wyłącznie p ra ­
wie administratorowie, którym idzie jedynie
0 uzyskanie jak  największych dochodów, i 
którzy przy tern we wszystkich zatargach z 
włościanami liczyć mogą na energiczne po­
parcie przedstawicieli władzy, odmawiane sy­
stematycznie, przynajmniej do niedawna je ­
szcze, właścicielom polskim.

1 stosunek pomiędzy duchowieństwem 
prawosławnem a polskimi właścicielami ziem­
skimi jest w największej liczbie wypadków 
dość poprawny. Okazało się to podczas o- 
s tatnich zaburzeń, gdy popi w wielu mają­
tkach napominali chłopów, aby nie napa­
dali na dwory polskie. Jedynie wśród młod­
szego duchowieństwa prawosławnego krze­
wią się coraz bujniej teorye socyalistyczne, 
ale zwracają się one przeciwko wiejskiej 
własności ziemskiej w ogóle, tak samo prze­
ciwko rossyjskiej, jak i polskiej.

Zaburzeń więc na  tle przeciwieństw 
narodowych obawiać się w tych okolicach 
nie należy. Liczyć się jednak trzeba bardzo 
poważnie z możliwością, że z nadchodzącą 
wiosną wybuchną na nowo i to groźniejsze 
od poprzednich rozruchy agrarne. Po s tłu ­
mieniu bowiem niepokojów w miastach, zna­
czna bardzo liczba agitatorów socyalisty- 
c/.nyeh przeniosła się ze swą propagandą 
przewrotową na wieś. Przy tern zastój prze­
mysłowy zmusił całe masy niezadowolonych
1 zarażonych teoryami socyalistycznemi ro­
botników do powrotu w strony rodzinne. S ta­
nowią oni tam żywioł bezustannego wrzenia.

W obec tego odzywają się też dość po­
ważne, obawy, że wskutek przewidywanych 
rozruchów agrarnych w południowych gu­
berniach państwu wybory do Dumy wogóle 
ijie dojdą do skutku, tern bardziej, że ter- 
jn in  ich przypada na najkrytyezniojszy w ła­
śnie czas robót wiosennych, podczas których 
wybuchnąć mają niepokoje.

Konferencya w Algesiras.

Paryski korespondent wiedeńskiego Jag- 
blattu  podał bliższe szczegóły o znanej z 
wczorajszych relacyi wizycie ks. Kadolina u 
francuskiego premiera p. Rouvier. Wskazuje 
ona, pisze ów korespondent, na najlepsze 
zamiary dyplomacyi niemieckiej, która nie 
straciła nadziei dojścia do porozumienia w 
Algesiras. Sytuacya wywołana wypadkami 
ostatnich dni .jest bP,wątpienia poważną 
i "skłonną do powikłali. Zimna krew i cier­
pliwość wywołać jednak może najpomyśl­
niejszy wynik obrad.

Nie będąc nawet bliżej wtajemniczo­
nym w arkana dyplomatyczne — pisze ów 
korespondent — przypuścić można, że pre­
mier francuski zapytał zapewne swego go­
ścia o projekty proponowane teraz przez 
rząd niemiecki, oraz zwrócił uwagę na to, 
że rząd niemiecki nie sformułował dotąd 
sw ych postulatów, tak, jak to uczynił rząd 
francuski. Jeżeli Niemcy dążą rzeczywiście 
do porozumienia, stanowisko ich winno być 
w takim razie jasne i otwarte. Ustawiczne 
omijanie drażliwych zagadnień budzi bowiem 
nerwowy we Francy i niepokój, który staje 
się podłożem najrozmaitszych legend, jakie 
krążą od ośmiu miesięcy na szpaltach prasy 
obydwóch tych państw.

Do jednej z n ich  należy także sensa­
cyjna wiadomość podana przez Post, jakoby 
rząd francuski miał wysłać barona ( J o u r -  
c e 1, jako swego przedstawiciela, do Kopen­
hagi na uroczystości koronacyjne, gdzie bę­
dzie. również cesarz Wilhelm, a to w celu zje­
dnania cesarza dla Francyi w sprawie.marok- 
kańskiej.

Byłby to w każdym razie bardzo nie­
stosowny wybór miejsca i czasu — dodaje 
od siebie Post. Nie wątpimy, żo cesarz W il­
helm przyjmie bar. Courcel .jak każdego in ­
nego dyplomatę, nie da mu jednak sposobno­
ści do załatwienia politycznej swej misyi.

Z Algesiras donoszą, że w sprawie po- 
licyi marokkańskiej powstał tam projekt n a ­
stępującego wniosku kompromisowego: Dla
ochrony interesów i stosunków ekonomi­
cznych Algieru polieya na wybrzeżu Marok- 
ka oddaną zostanie pod nadzór międzyna­
rodowy, zaś wzdłuż granicy algierskiej pod 
nadzór Francyi w pasie granicznym od 10 
do 15 kilometrów w głąb Marokka.

Ostatnia depesza Aytm cyi H a m sn  ude­
rza znów naprzemian w ton pojednawczy 
i pokojowy, nazywając wszelkie obawy n a ­
ruszenia pokoju fantastycznym wymysłem.

Sądzimy, telegrafuje Agencya. że pomi­
mo przeciwnych twierdzeń możemy zapewnić, 
iż co do uregulowania sprawy policyjnej ani 
ze strony francuskiej ani niemieckiej nie o- 
głoszono stanowczych oświadczeń, a onegdaj- 
sze konferoneye dyplomatów tych, były je ­
dynie zwykłą wymianą myśli i miały zupeł­
nie charakter prywatny. Zaznaczono tam kil­
kakrotnie dobrą wolę i pragnienie osiągnię­
cia porozumienia. Z niemieckiej strony za­
pewniają ciągle, że konferencya doprowadzi 
do porozumienia.

Rozłam wśród unionistów
a n g i e l s k i c h .

P. Balfour wypowiedział w poniedzia­
łek na bmkiecie, wydanym na cześć nowo- 
wybranyeh posłów miasta Londynu mowę 
programową, w której znać było usiłowanie 
sprowadzenia pod jeden mianownik skrajnej 
polityki protekeyonistyeznej Chamberlaina i 
własnej, trwożliwszej i ostrożniejszej polityki 
skarbowej mówcy. Balfour oświadczył, że jego 
zdaniem reforma fiskalna nie należy do pro­
jektów, skazanych na głośne albo milczące 
spadnięcie z porządku dziennego. Przeciwnie, 
uważa on potrzebę takiej reformy za coraz 
więcej naglącą, gdyż wobec idącej naprzód 
szybkim krokiem industryaiizacyi św iata , 
kwestya zabezpieczenia sobie targów zbytu 
przybiera dla Anglii rosnącą z dnia n a d z ie ń  
doniosłość. Widzimy — mówił p. Balfour — 
że wielkie narody posługują się nietylko dy- 
plomacyą, ale całym naciskiem swojej siły 
morskiej i wojennej, byle umożliwić rozwój 
swego handlu. Nie jest też wykluczone, że 
mocarstwo jakieś zdecyduje się nawet na 
światową wojnę dla poparcia swoich intere­
sów handlowych. Czyż możemy mieć pe­
wność, ciągnął mówca, że. będziemy w Ma­
łej Azyi lub Persyi traktowani na równi z 
innymi, gdybyśmy utracili pozycyę potęgi 
pierwszorzędnej? Ćzybyśmy wtedy w Indyach 
albo Chinach zdołali dotrzymać kroku reszcie 
świata? J a  myślę, mówił p. Balfour, że nie. 
Targi zagraniczne są dziś ważniejsze dla 
Anglii, niż w szesnastem, siedmnastem i ośm- 
nastem stuleciu. Walka o te targi stać się 
może lada chwila nieunikniona. Zapewne, że 
walka jest środkiem barbarzyńskim, jeżeli 
można dojść do celu układami. Ale układy 
tylko wtedy prowadzą do celu, skoro oparte 
są na sile.

Kończąc swoje wywody, rzekł mówca: 
„Nie mogę zgodzić się, na to, żeby polityka 
odwetu cłowego nie dała się zastosować bez 
wprowadzenia taryfy generalnej. Zresztą kwe­
stya ta nie będzie aktualną jeszcze przez 
cały szereg lat. N i e m a  p r z e t o  ż a d n e g o  
c e l u  w a l c z y ć  o m e t o d ę, g d y p a r t y a 
z g o d n a  j e s t  co do  z a s a d y .  Głownem 
zadaniem opozycyi jest wykonywać wobec 
rządu prawo krytyki, zwłaszcza, jeżeli także 
stronnictwo robotnicze zamierza wobec przed- 
łożeri ustawodawczych naśladować przykład 
bratnich party.j lądu stałego".

Mowa Bdlfoura, apostołująca tak gorąco 
zjednoczenie się w łonie obozu konserwaty­
wnego, nie zdołała przecież zadowolić zwo­
lenników Chamberlaina. Wyrazem niezado­
wolenia jest głos M orning Post. zarzucający 
otwarcie b. premierowi bawienie się w teo 
retyczne frazesy i niezdolność pójścia drogą 
jedynie zrozumiałej dla Anglików polityki 
praktycznej.

K R O N IK A .

Lwów, 15 lutego.
Kalendarz.

P i ą t e k  (16 lutego):
Julianny 1*. — Milady bł. — Syiueona 

i Anny.
Wschód słońca o godzinie 6 87 rano. za­

chód słońca o godzinie 4 40 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicji wschodniej i na Bukowi­
nie: P o c h m u rn o ,  miejscami opady, ciepłota niż­
sza ; w Galicy i zachodniej: Pogoda zmienna, 
ciepłota wyższa, miejscami otady.

— Mianowanie. Rada miasta Lwowa 
na odbytem wczoraj posiedzeniu poufnem po­
sunęła urzędnika manipulacyjnego miejskiego 
Biura statystycznego, Tadeusza Dyszkiewicza, 
do IX. klasy rangi.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teck ie. W piątek, dnia 16 b. m., prof. dr. J. 
Zakrzewski: „Akustyka — nauka o głosie" 
Oz. I. (z doświadcz.). Zakład fizyczny Uni­
wersytetu, Długosza 8. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

— Jarmark wyrobów krajowych.
W sali obrad Izby handlowej i przemysłowej 
odbyto sin wczoraj wieczorem zobranie przed­
stawicieli Towarzystw przemysłowych i kupie,- 
ctwa, zwołane przez „Lwowską Pomoc Przemy­
słową", na którem po dłuższej dyskusji uchwa­
lono w zasadzie potrzebę urządzenia jarmarku 
wyrobów krajowych, lecz c i hm zasięgnięcia 
opinii sfer interesowanych, e y jarmark taki na­
leżałoby urządzić w roku bieżącym, postano­
wiono zwołać zgromadzenie int-resowauyeh na 
25 b m. godz. 4 po południu do sali ratu­
szowej,

— Komisy ii teatralna odbędzie posie­
dzenie jutro, w piątek, o godzinie 11 przed 
południem.

— Nowe składnice pocztowe. Dy-
rekeya poczt i telegrafów zaprowadza z dniem

Nowy zwrot
w przesileniu wągierskiem.

Nie ulega już wątpliwości, że pogłoski 
o projektowanem rozwiązaniu Sejmu węgier­
skiego są trafne. Ten nowy zwrot w prze­
sileniu budzi — rzecz jasna  — powszechne 
zajęcie.

Koalicya odbyła dnia 18 b. m. wielką 
radę wojenną celem omówienia stanowiska, 
jakie zająć jej wypada w obec decyzyi rzą­
du. Inne — głoszą — będzie jej stanowi­
sko. jeśli reskrypt zapowie zwołanie Sejmu, 
inne jeśli wzmianki tej nie uczyni. Treść i 
wynik obrad zachowano w najgłębszej taje­
mnicy. Umiarkowane skrzydło opozycyi nie 
tai się, że uznaje za rzecz jedynie właściwą 
odpowiedzieć na reskrypt protestem, jak to 
uczynił był swego czasu w podobnem poło­
żeniu także Deak.

Nie brak jednakowoż gorętszych, któ­
rzy odgrażają się, że reskryptu nie usłuchają. 
Ten odłam koalicyi głosi za pośrednictwem 
swych organów, że głównym celem rozwią­
zania ma być zniesienie poselskiej odpowie­
dzialności. a tein samem opanowanie źródeł 
agi tacy i. Znaczna liczba posłów oświadcza, 
że mimo tego wezmą udział w zapowiedzia­
nych na d. 25 b. m. zgromadzeniach ludo­
wych, aby przekonać się, czy \ tam spróbuje 
rząd przemocy i czy w takim razie nie staną 
w obronie poselskiej nietykalności zwykłe 
sądy.

M ugyar Nem zrt przestrzega koalicyę, 
że naród zażąda od niej zdania liczby i za­
pyta, za co skazano go na tak długie mę­
czarnie. Wyszło przecie dzięki dokumentom 
n a ja w ,  jak lekkomyślnie zagrodzili oponenci 
drogę pokojowi. Opinia publiczna widzi teraz, 
że w tej rzekomej walce o prawa, bezprawie 
idzie za bezprawiem, paraliżując administra- 
cyę, druzgocąc powago władzy, niszcząc 
wszystkie warunki prawidłowego rozwoju.

B u d a p e s z t .  (W . B . kor.). Doniesie­
nie jednego z pism węgierskich, jakoby Najj. 
Ran w rozmowie z pewnym politykiem po­
siedział. że musi obstawać przy niemieckiej 
iiomeudzie, ze względu na sojusz z Niemca­
mi, który obowiązuje Austryę do utrzymania 
ęzyka niemieckiego w annif, .jest. poprostu 
i esm aczny m wymysłem.

B u d a p e s z t .  Br. Fejeiwary, jako mini- 
tor skarbu, wydał do wszystkich dyrckcyj 
'.nansowych rozporządzenie, by wystosowano 
nergiczne żądanie uczynienia zadość obo­
wiązkom, do wszystkich miast, które nie od- 
.yłają dobrowolnie uiszczonych podatków.

l*o ogłoszeniu pierwotnej ustawy wy­
borczej. obliczono, że na Litwie i Rusi P o ­
ł a c i  zdobędą . juyiow^ mandatów do Dumy. 
państwowej Żiihiezne bardzo rozszerzeni'') 
prawa głosowania pogorszyło oczywiście 
szanse żywiołu polskiego. Zważyć bowiem 
należy, że w dziewięciu guberniach, które 
wchodzą tutaj w grę, Polacy reprezentują 
wprawdzie inteligencyu i większą własność 
ziemską, stanowią jednak zaledwie 10 proc. 
ogólnej ludności. Oo się tyczy Litwy, to na 
razie jeszcze brak wszelkich prawie danych, 
pozwalających wysnuwać wnioski co do wy­
niku zbliżających się. wyborów. O widokach 
kampanii wyborczej na Rusi (w guberniach 
kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej) podać 
możemy następujące inform acye:

Podług pierwotnej ustawy wyborczej, 
Polacy w kuryi wielkiej własności ziemskiej 
we wszystkich powiatach gubernii wołyń­
skiej i podolskiej, oraz w pięciu czy sześciu 
powiatach gubernii kijowskiej dzierżyli prze­
wagę. Nowela jednak do ustawy wyborczej, 
wprowadzająca grunta  (składane) ducho­
wieństwa prawosławnego do kuryi większej 
własności ziemskiej, zmieniła we wszystkich 
tych powiatach stosunek na niekorzyść Po­
laków. Obecnie rossyjscy właściciele ziemscy 
razem z popami mają wszędzie przewagę, 
i gdyby głosowali solidarnie, przeprowa­
dziłby mogli na całej Rusi swoich kandy­
datów. Ale solidarność ta jest  więcej niż 
wątpliwa. Rossyjscy właściciele ziemscy na 
ogól nie spoglądają na popów okiem zbyt 
przychyliłem, natomiast z Polakami utrzy­
mują stosunki przyjazne. Wszelkie więc pra ­
wdopodobieństwo zdaje się przemawiać za 
tein, że w stanowczej oliwili nastąpi kom­
promis wyborczy pomiędzy rossyjskimi i pol­
skimi właścicielami ziemskimi, na mocy któ­
rego Polacy otrzymają w wyżej wymienio­
nych trzech guberniach około dziesięciu 
mandatów (początkowo liczono 15). Dodać 
należy, że przynajmniej do pewnego stopnia 
zmniejszyło ujemny dla Polaków wpływ no­
wej ustawy wyborczej przyznanie prawa gło­
sowania licznym bardzo w tych okolicach 
polskim dzierżawcom i administratorom ma­
jątków ziemskich.

Co do stosunku miejscowej, ruskiej 
ludności wiejskiej do polskich właścicie­
li ziemskich, to na ogól nie pozostawia 
on dość wicie do życzenia. Dowodzi togo 
pomiędzy iunemi fakt, że podczas ostatnich 
rozruchów agrarnych dwa tylko polskie ma 
jątki padły oiiarą pogromu ze strony podbu­
rzonego motłochu. który natomiast splondro- 
wał i zburzył cały szereg majątków rossyj- 
skich. Tłómaczy się to głównie tern, że pol­
scy właściciele siedzą przeważnie w swych 
majątkach i stykają się bezpośrednio z lu­
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16 b. m. nowe składnice pocztowa w Łętowni 
(pow. Nisko) i w Żukowie (pow, Złoczów).

—  Subw encja. Sekcya finansowa Rady 
miejskiej uchwaliła na odbytem onegdaj po­
siedzeniu przyznać lwowskiej „Ruskiej lecznicy11 
subwencyę z funduszów gminy za r. 1905 w 
kwocie 300 koron.

—  Nowa ulica. Sekcya budowlana Ra­
dy miejskiej zezwoliła na wtorkowem posiedze­
niu na otwarcie nowej ulicy przez grunta Tow. 
akcyjnego browarów od ulicy Kleparowskiej do 
Szpitalnej. Ulica będzie miała kształt linii pro­
stej, w środku złamanej, w punkcie zaś złama­
nia wytworzony będzie plac prostokątny 60 
metrów długi. Szerokość ulicy projektowana jest 
na 13 metrów.

#  Kurs p ielęgnow ania chorych roz­
pocznie się we Lwowie na wiosnę i odbywać 
się będzie przez 6 do 8 tygodni. Część teore­
tyczna wykładaną będzie w szkole im. Mickie­
wicza, praktyczna zaś w szpitalu powszechnym. 
Na połączone z tym kursem koszta uchwalił 
wczoraj magistrat kredyt w kwocie 500 koron. 
Kurs odbędzie się pod kierownictwem inicyato- 
ra, fizyka miejskiego dr. Legeżyńskiego.

#  Nowy budynek m iejsk i. Magistrat 
lwowski uchwalił wczoraj wybudować dla Za­
kładów elektrycznych własny dom administra­
cyjny kosztem 131.000 K.

#  Cyrk Barnum a we Lwowie. Ma­
gistrat uchwalił wczoraj zezwolić Towarzystwu 
cyrkowemu z BulFalo, dawniej Barnuma, na da­
nie we Lwowie w czerwcu w czterech dniach 
ośmiu przedstawień cyrkowych; ponieważ cyrk 
ten potrzebuje olbrzymiego placu, a gmina go 
nie posiada, polecono proszącym zwrócić się do 
Towarzystwa wyścigowego o plac wyścigowy 
koło rogatki Stryjskiej.

— Z io w . »Ochrona Młodzieży®. 
W niedzielę, dnia 18 b. m., o godz. 6 wie­
czorem odbędzie się w sali ratuszowej dalszy 
ciąg pogadanki na temat: „Trudności wycho­
wania młodzieży wśród dzisiejszych stosunków" 
na podstawie odczytu dyr. dr. K. Petelonza, 
wygłoszonego dnia 17 grudnia 1905.

— Z gal. Tow. m uzycznego. II. wie­
czór kwartetowy odbędzie się w najbliższych 
dniach. W programie: kwartet smyczkowy Brahm­
sa i fortepianowy Boekmanna.

— W yjątkowo nieszczęśliw ą polecić 
dziś musimy miłosierdziu naszych czytelników. 
Jest nią sierota, szwaczka, kaleka o sztucznej 
nodze. Utrzymywała się ona dotąd z ciężkiej 
pracy po domach, którą wszakże nagłe przerwać 
jest zniewoloną, a to z powodu zepsucia się 
maszyneryi tej właśnie nogi. Biedua na zara­
dzenie tej tak dotkliwej dla niej katastrofie,“'nie 
ma żadnych śiodków, nie zarabiając zaś wcale 
cierpi p« prostu nędzę. Kto współczuje t  opła­
kania godnym losem J. W., zechce na zakupno 
nowego dla niej aparatu złożyć w redakcyi na­
szej choćby najdrobniejszą ofiarę. Wręczymy ją 
niezwłocznie ubezwładnionoj, a oczekującej oca­
lenia kalece.

A  N ieostrożna jazda. Woźnica do­
rożki nr. 270 jadąc wczoraj szybko ulicą Żół­
kiewską, najechał na przechodzącą tamtędy Ma- 
ryę Szczygielską i przewrócił ją na bruk. Szczy­
gielska odniosła na szczęście tylko lekkie stłu­
czenia.

A  Ogień p iw niczny. W realności przy 
ul. P anień sk iej 1. 14 wybuchł wczoraj po po­
łudniu ogień piwniczny, ofiarą którego padło 
kilka worków słomy. Ogień powstał prawdopo­
dobnie w skutek porzucenia płonącej zapałki.

— Zm arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Wincenty Janowicz, c. i k. kapitan, w 
66 |  życia.

W Krakowie, Leon Starczewski., były mar­
szałek szlachty, w 87 r. życia.

— Doroczne walne zgrom adzenie
członkówr powiatu krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych 
odbędzie się w niedzielę, dnia 18 b. m., o godz.
3 po południu w Krakowie przy uliey Koper­
nika 1. 1.

—  Z Izby sądowej. Najwyższy Trybu­
nał kasacyjny zniżył karę studentowi Konop­
czyńskiemu, skazanemu za [zranienie laską ko­
misarza Tomasika na 1 rok Więzienia — do 
6 miesięcy więzienia z potrąceniem więzienia 
śledczego, tak, że Konopczyński będzie miał do 
odsiedzenia tylko 4 i pół miesiąca.

— Podrzucone dziecko. Wczoraj rano 
znaleziono w Podgórzu w sieni domu przy ul. 
Lwowskiej 1. 16 niemowlę pici męskiej, porzu­
cone na ziemi. Dziecko, porzucone w zimnej 
sieni, zmarło skutkiem mrozu. Na miejsce wy­
padku przybyła natychmiast komisya sąduwo- 
lekarska. W domu tym mieszczą się żydowskie 
łazienki Ekspozytura polieyi w Podgórzu wdro­
żyła dochodzenia, celem wykrycia matki dziecka.

—  W W iedniu odbył się wczoraj po 
południu pogrzeb prof. Uniwersytetu tamtejsze­
go dr. Mengera przy udziale P. Minisra Randy, 
profesorów Uniwersytetu, studentów, posłów i 
robotników.

— Strejk. W Towarzystwie żeglarskiem 
węgiersko-kroackiem —  jak telegrafują z Rje- 
ki — wybuchł strejk powszechny. Odbywa się 
tylko ruch pocztowy; ruch osobowy wstrzy­
many.

—  Obsadzenie arcybiskupstwa mohylow- 
skiego po ś. p. Jerzym hr. iSzembeku. Piszą

nam z Rzymu poi dniem 11 ■* tt : 'T)) Od jakie­
goś czasu krążą najrozmaiisze wersye co do 
kandydata na metropolię mohylowską, po zmar­
łym w lecie r. z. arcybiskupie Szembeku. A 
mianowicie niektóre rossyjskie dzienniki podają, 
jako jego następcę biskupa wileńskiego, br. 
Roppa. O ile wiem, biskup wileński jest na li­
ście kandydatów, wszelako, zdaje mi się, że 
zostanie prekonizowany arcybiskup tytularny 
Atalii, Albin Symon, mieszkający w Rzymie od 
pięciu lat. Jak wiadomo, metropolita mohylowski 
rezyduje w Petersburgu.

P rzyszłe zaręczyny. Piszą nam z Rzy­
mu pod dniem 11 b. m.: (D) Według krążących 
pogłosek, ks. Stanisław Radziwiłł, młodszy brat 
ks, Jbrzogo Radziwiłła z Nieświeża, ma się za­
ręczyć z księżniczką Dolores Radziwiłłówną, 
córką ks. Dominika Radziwiłła z Balic pod 
Krakowem i jego małżonki, z rodu Hiszpanki.

Kronika zagraniczna.

* P r o f .  R o b e r t  K o c h  wyrusza na 
czele niemieckiej ekspedycyi naukowej d. 16 
kwietnia z Neapolu do Afryki Wschodniej. Ce1* 
lem ekspedycyi są dalsze badania nad tak zw. 
śmiertelną śpiączką, której ofiarą padło w osta­
tnich 10 latach w Afryce conajmniej 200.000 
ludzi. Chorobę tę wywołują mikroskopowo dro­
bne stworzonka, t. zw. trypanosomy, zaszcze­
piane w ludzki organizm przez ukąszenie mu­
chy tse-tse. Choroba kończy się zawsze śmiercią.

Prof. Kochowi towarzyszyć będzie i w tęj 
wyprawie małżonka.

* S p i s e k  r o d z i n n y  p r z e c i w k o  o j ­
cu. Z Brukseli donoszą: 50-letnia wieśniaczka 
z Herrinnes i jej 21-letni syn przed kilku dnia­
mi zamordowali swego męża, względnie ojca. 
Postawieni przed sąd przyznali się, że zbrodnię 
popełnili za zgodą całej rodziny z powodu ty- 
rańskiego obchodzenia się ojca z żoną i dzie­
ćmi, że mordu dokonali, gdy ojciec spał i następnie 
trupa położyli na szyny kolejowe, aby winę 
śmierci zwalić Da samobójstwo. Po krótkiem 
dochodzeniu, sąd skazał matkę i syna na śmierć.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  po ­
c z t o w y  ma sio odbyć w Rzymie w ciągu mie­
siąca kwietnia. Na uroczystem posiedzeniu inau- 
guracyjnem obecny ma być król Wiktor Ema­
nuel. Na kongresie reprezentowane będą wszyst­
kie państwa.

* M a r k i z  M e n d e g o r r i a ,  hiszpański 
generał brygady, adjutant króla Alfonsa, — w 
czasie wojny japońsko-rossyjskiej przydzielony 
do głównej kwatery rossyjskiej — zastrzelił 
się, jak z Madrytu donoszą, dnia 13 b. m. 
Samobójstwo to jak łatwo odgadnąć, wywarło 
ogromne wrażenie w stolicy Hiszpanii.

* M a s z y n a  p i e k i e l n a .  Z Barcelony 
donoszą: Onegdaj na ulicy wybuchła maszyua 
piekielna. Ponieważ jednak była nieszkodliwa, 
sądzą, że to był niesmaczny żart.

Notatki literacko-artystyczne.
Z m uzyki. („ W a lk irya “. — „W er- 

ther‘\  — Koncerty). Bawiąc wówczas za gra­
nicą, nie mogłem być obecnym na premierze 
„Walkiryi“ przed dwoma laty i dla tego nie 
mogę czynić porównań między ówczesnem a 
obecnem jej wykonaniem. A do porównań na­
stręczyłoby się zapewne sposobności dosyć, bo 
jakkolwiek wszystkie party e solowe (innych, 
prócz ośmiu walkiryj w ogóle nie ma) znaj­
dowały się w rękach tych samych przedstawicieli, 
zmieniła się przecież obsada głównej, aczkol­
wiek poza sceną odgrywanej, a mianowicie — 
kapelmistrza. Od niego rozpocząć wypada omó­
wienie przedstawienia, bo jeżeli gdzie, to w 
tem, czysto już Waguerowskiem dziele rola jego 
jest istotnie najważniejszą, a sposób, w jaki on 
się z nią załatwia, nadaje dopiero całości przed­
stawienia istotny jego charakter.

P. Czolańskiego znamy nie od dzisiaj 
jako artystę zdolnego, energicznego i pełnego 
temperamentu, a obecnie już i rutynowanego. 
Ilekroć tylko dano mu dosyć czasu do należy­
tego wystudyowania dzieła, wypadało ouo z re­
guły dobrze, nieraz znakomicie.. Że Wagnera 
rozumie i odczuwa, udowodnił kilkakrotnie jako 
kapelmistrz Filharmonii w pierwszym jej sezo­
nie, dyrygując z wielkiem powodzeniem prelu- 
dyami do „Tannhiiuscra", „Lohengrina“ i „Mei- 
sterslngerów". Wykonanie „Walkiryi", w szcze­
gólności partyi orkiestralnej, było wszakże od 
tamtych d alekie. Że ton orkiestraluy temu, 
kto rzeczy te zna z przedstawień ua wielkich 
scenach zagranicznych, wydawał się dziwnie 
jakoś zmatowanym i głuchym, to zapewne w 
pierwszym rzędzie wina niedostatecznej obsady, 
w stosunkach naszych wprost niemożliwej w 
tym składzie, jak przepisał go Wagner. Niedo­
stateczność to jest dwojaka: raz brakuje całych 
grup instrumeutów, tak, że pewne dźwięki 
wogóle nie są zastąpione w orkiestrze, a po- 
wtóre jest obsada i liczebnie za słaba. Ale na 
to w danych stosunkach rada trudna, zresztą 
mniejsze sceny niemieckie muszą pomimo całego 
pietyzmu dla Wagnera poprzestać na takim 
saruyin ekstrakcie z orkiestry Wagnerowskiej.

Atoli orkiestra chromała i na i nn, ■: - .■ 
ktach. Nie wszędzie mógłbym się zgodzić na 
tempa p. Czelańskiego, Zaraz sam początek wy­
dawał mi się nieco za powolnym, stanowczo zaś 
o wiele za wolne było tempo sceny z Hun- 
dingem w pierwszym akcie, wskutek czego 
motyw przewodni Hundinga nie czynił wcale 
wrażenia tej dzikości, jakie czynić powinien. — 
Miejsc podobnych znalazłoby się jeszcze zna­
cznie więcej. Były atoli braki nawet bardziej 
rażące, bo dotyczące już czystości, równości i 
interpretacji. Dosyć wskazać na to, że samo za­
kończenie, t. zw, „Feuerzauber11, jedno z najcu­
downiejszych malowideł orkiestralnych, straciło 
całą swą piękność, co w połączeniu z nieefe- 
ktownem w miejscu tem urządzeniem sceny, w 
szczególności wybuchających ogni, osłabiło ad  
minimum, wrażenie jedynego tego w swym ro- 
dzaiu „finału". Ponadto fałszowały trąbki i 
waltornie bardzo często.

Ze solistów najlepszą była p. Korolewi- 
czowa w partyi Sieglindy, a obok niej p. Za- 
wiłowski, który jako Wotan pod względem sty­
lowym nie wyłamywał się nigdzie z pod dawno 
już ustalonych tradycyj Wagnera. Nie mogę 
tego samego powiedzieć o p. Bandrowskim, do­
brym zresztą Siegmundzie, odnośnie do ostatniej 
sciny pierwszego aktu. Mniejsza już o to, czy 
wedle wskazówki partytury, zasłona spada na­
tychmiast po ostatnim uścisku kochającego się 
rodzeństwa, czy też, jak to czyni p. Bandrow- 
ski, wybiegają oboje szybko z chaty Hundinga— 
ale poza., którą przybierają oni u nas, zatrzy­
mując się w bramie i obracając twarzą do pu­
bliczności, przyczem p. Bandrowski groźnie wy­
rzuca miecz nad głowę, jest efektem teatral­
nym w najgorszym gatunku. Rzeczy takich 
unika sio dzisiaj już w „Rigolecie" — we 
„Walkiryi są oue grzechem i przeciwko pra­
wdzie scenicznej i przeciwko duchowi Wagnera. 
Dobrą pod względem śpiewackim była p. Ka- 
sprowiczowa jako Fricka, nic też zarzucić nie 
możua Hundingowi p. Mnssoczego. P. Gemba- 
rzewska, dzierżąca tytułową partyę Brunhildy, 
miała chwile bardzo szczęśliwe, jak przede- 
wszystkiem sam początek drugiego aktu i wiele 
ustępów w akcie ostatnim, natomiast cała prze­
piękna scena okazania się Siegmundowi i zwia­
stowania mu bliskiego zgonu, wymagałaby da­
leko lepszego opracowania pod względem śpie­
wackim. SławDych ośm walkiryj najlepszemi 
były wtedy, kiedy słychać ich głos było jak naj­
mniej, o co zresztą starały się sumiennie przez 
cały czas.

Jak wspaniałem jest to dzieło, któremu 
ró wnego niema po za Wagnerem w sztuce; 
jak potężnie działa ono pomimo poważnych bra­
ków przedstawienia, przekonał najlepiej „Wer- 
ther", dany we dwa dui później. Jakżeż pusto, 
nieszczerze a pretensjonalnie brzmi ta muz'ko. 
y fiTQlmo zupełute dobrego u "as wykonania 
w szczególności doskonałej Lotty, p. Boyer! 
Gdyby nie trzecia odsłona z duet m sióstr i 
pieśnią Ossyańską Werthera, truduoby istotnie 
było dosiedzieć do końca.

Wzburzone fale powodzi koncertowej opa­
dły nieco w ostatnim czasie, dlatego możliwem 
jest zdać sprawę przynajmniej z najważniejszych 
prodnkoyj. A więc najprzód czwarty koncert 
„muzyki polskiej" w Sokole, który wyprowadził 
na estradę dwa nowe nabytki artystyczne: śpie­
waczkę p Oalvasównę i pianistkę p. Rosenbu- 
schównę. Obydwie są jeszcze bardzo młodziutkie- 
mi praco wniczkatni na polu sztuki, obydwie uta­
lentowane i widocznie gorliwie pracują. P. 
Calvasówua nie posiada wielkiego głosu, wsze­
lako brzmi on sympatycznie i czysto, a piosnki 
Chopina wyszły w należytym lirycznym tonie, 
który prawdopodobnie jest właściwym zakresem 
działania dla głosu i talentu młodej artystki. 
P. Roseubuschówua posiada bardzo ładną już 
technikę, zwłaszcza palcową, delikatne i mięk­
kie uderzeni® a gra cała jest gładka, rytmi­
czna i wyrazista. Siła, której dzisiaj brak je­
szcze, przyjdzie zapewne przy dalszej wytrwałej 
pracy. — Dzielnie spisała się orkiestra 15 
p. p. pod batutą p. Konopaska tak przy akom­
paniamencie do koncertu ChopTna, jak i 
przy wykonaniu uwertury do „Leszka Białe­
go" Elsnera i „Suity polskiej" podpisanego re­
ferenta. Kwartet męski „Lutnia" szwankował na 
czystości w piersiach Zarzyckiego i Moszyńskie­
go, lepiej wypadły pod tym względem utwory 
Miinchheimera i Moniuszki (w opracowaniu 
Galla).

Trzeci koncert Towarzystwa muzycznego 
przyniósł w części orkiestralnej dobrze wyko­
naną piątą symfonię Beethov._na. której zarzu­
ciłbym tylko nieco za wolne tempo ostatniej 
części; wstęp do „Meistersingerów" Wagnera i 
jako nowość dwa ustępy z opery Piitznera „Ró­
ża ogrodu miłości". O tych ostatnich trudno 
mi pisaó, bo zmuszony jestem zapytać sam 
siebie, czy to kompozytor stroi sobie żarty z 
publiczności, czy też może moja własna organi­
zacja nie zdolną jest do przyjmowania tego ro­
dzaju rzeczy? O braku formy nie mówię już 
wcale, ale dla mnie przynajmniej teu zanik zu­
pełny nie już melodyi, lecz wszelkiego tematu, 
zastąpiony dowolntin łażeniem po szczególnych 
zupełnie w związku ze sobą nie będących to­
nach, ta tak zwaua harmonia, którą wydobyć 
można tak samo dobrze, osiadłszy przypadko­
wo na klawiaturze fortepianu i tym podobne 
właściwości sztuki p. Pfitznera, leżą po za gra­
nicami muzyki. Bardzo pięknie odśpiewała p. 
Pelagia Skarbkówna prześliczną pieśń Griega:

"•ahędź" 1 wraz z p. Maków . i chórem żeń­
skim Towarzysiwa tegoż samego kompozytora : 
„U bramy klasztoru"—  rzecz, sądząc po skromnej 
harmonizacji, pochodzącą z pierwszych czasów 
jego twórczości, kiedy wedle własnego opowia­
dania, stał jeszcze zupełnie pod wpływem Men­
delssohna i Godego, niemniej przeto o całe nie­
bo wyższą od kiepskich „witzów" muzycznych 
p. Hansa Pfitznera.

Seweryn Berson.

P rof. Aleksander M ichałowski, za­
proszony do Petersburga, przyjął’tam udział w 
symfonicznych koncertach rossyjskńmo Towa­
rzystwa muzycznego, wykonując z orkiestrą u- 
twory Schumanna i Chopina. Z kolei urządził 
zuakomity muzyk w sali konserwatoryum swój 
własny koncert, poświęcony wyłącznie Chopi­
nowi. O tej wycieczce naszego pianisty nad Ne­
wę pisze K uryer W arszaw sk i: „ Prof. Aleksau • 
der Michałowski powrócił z Petersburga, gdzie 
koncertował z wielkiem powodzeniem. Krytyka 
miejscowa wyraża się gorąco o naszym piani­
ście, który czarował słuchaczów znakomitą in­
terpretacją. Największe wrażenie prof. Micha­
łowski wywarł wykonaniem Chopina. Jeden z 
krytyków mówi: Artysta polski ujawnia wyso­
kie poczucie muzykalne, niezwykłe uduchowie­
nie, niepospolitą siłę, dotknięcie miękkie, dzi­
wnie ujmującą szlachetność i błyszczącą tech­
nikę, obok głębokiego tonu. Krytyk porównywa 
Michałowskiego z Rubinsteinem i nadmienia, że 
nasz pianista posiada tę samą głęboką umieję­
tność wnikania w ducha Chopina, którego po­
trafi tłómaczyó po mistrzowsku".

Aleksander Bruckner „O literaturze 
rossyjskiej i naszym do niej stosunku". Nakła­
dem H. Alteuberga, Lwów 1906.

Jeden z ostatnich tomów pożytecznego 
wydawnictwa „Wiedzy i Życia", wychodzącego 
nakładem księgarni H. Alteuberga we Lwowie, 
obejmuje pracę Aleksandra Brucknera, profesora 
Uniwersytetu w Berlinie o stosunkach polsko- 
rossyjskieh na polu literaukiem.

Prof. Briickner ubolewa nad tem, że za­
równo po stronie rossyjskiej, jak i po stronie 
polskiej, jest mało zainteresowania się litera­
turą polską, względnie rossyjską ; bogactwa je­
dnej pozostawały i pozostają nieznanemi dla 
drugiej, a ta obojętność zaciera niemal ślady 
prawdziwego pokrewieństwa. Na ton stau rze­
czy wpłynęły silne kontrasty i uprzedzenia, nie­
mniej obawa przed rozkładowymi prądami w 
literaturze rossyjskiej. A jednak pobudki tc nie 
wytrzymują krytyki dzisiejszej; należałoby więc 
obustronnie dążyć do bliższego poznania dzieł 
ducha obu narodów.

StWWlSf literackie polsko-rossyjskie mają 
dużą tradycję. Ruś moskiewska, jak to przy­
znają uczeni Rossyauie (u. p. Gołubiński, zna­
komity historyk cerkwi ruskiej), była wprawdzie 
„gramotną" —  ale aż do Piotra Wielkiego nie 
mogła się nazwać oświeconą. Oświatę tę czer­
pała głównie z Rusi kijowskiej, która znów od 
Polski uauczyła się pisać i myśleć. Zrazu przy­
swajano z polskich dzieł głównie dzieła pobo­
żne, później i świeckie. Prof. Briickner wyli­
cza cały szereg powieści, dzieł naukowych, dy­
daktycznych i religijnych, tfómaezonych ze źró­
deł polskich na język rossyjski; spis ten, po­
mimo, że go autor nazywa niekompletnym, obej­
muje, tłómaezeń takich blisko 80, dokonanych 
głównie w XVII wieku. Wśród tych tłómaezeń 
znajdujemy Bielskiego: „Kronikę świata", prze­
kład z języka ruskiego, który u nas dokonany 
został z polecenia Zygmunta Augusta; Radzi­
wiłła Mikołaja: „ Peregrynacyę do Ziemi świę­
tej"; Starowolskiego: „Dwór cesarza tureckiego"; 
Paprockiego: „Koło rycerskie"; Otwinowskiego: 
„Księgi przemian": Petrycego : „Ekonomika
Arystotelesowa"; Modrzewskiego: „O poprawie
Rzeczypospolitej" i t. d. Widzimy* wię£, źe Rns- 
syanie korzystali obficie z dzieł polskiego ducha, 
natomiast my braliśmy od nich w owym czasie 
głównie pieśni, które znajdują Jsię w każdym 
ówczesnym zbiorze.

W Rossyi padł bujny niegdyś posiew li­
teratury polsko-ruskiej, przeważnie pod wpły­
wem Kijowa i jego kultury. W drugiej połowie 
XVII. w. powstał tam cały szereg pi-arzy: Ba­
ranowski, Galatowski i w. i., którzy najczęściej 
dzieła swe pisali po polsku, a później tłóina- 
czyli na język rossyjski. W ostatnich czasach 
prof. Szlapkiu i akademik Sobolewski zwrócili 
uwagę swego narodu na owe „zachodnie wpły­
wy" w piśmiennictwie rossyjskiem; w literatu­
rze naszej zapisał się pochlebnie w tym kie­
runku prof. St. Ptaszycki.

Na zakończenie tej notatki dodać jeszcze 
należy, że pracę powyższą wygłosił zasłużony 
badacz naszej literatury ua odczycie w tutej­
szym „Związku naukowo-literackuu".

Z teatru  douoszą: Muzykalna publi­
czność nasza będzie miała miłe zadowolenie 
artystyczne w jutrzejszem przedstawieniu „Ma- 
non“ Masseneta. Mianowicie wystąpi w tej ope- 
sze tak dobrana para znakomitych artystów: 
pani Boyer i pan Dianni. Jutrzejszy występ p. 
Dianniego będzie —  jak się zdaje — przed­
ostatnim na naszej scenie.

Następny tydzień operowy przyniesie wspa­
niałą nowość. Oto dana będzie w poniedziałek
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po raz pierwszy wp^ŁITuwie prrecudna opera 
Saiut-Saensa pń „Samsou i Bullila*. W rolach 
tytułowych wystąpią: pan Aleksander Bandrow- 
ski jako Hamson i pani Oleska jako Dallila. 
Pailfę arcykapłana śpiewać In dzie p. Szymań­
ski, starea-żyda p. .Bromin. Przygotowania do 
wystawienia tej opery trwały kilka tygodni. 
Dyrekoya sprawiła nowe wspaniałe dekoracje 
i nowe kos ty u my.

Repertuar Teatru m iejskiego.
Dziś, we czwartek po raz pierwszy (nowość): 

„Gra-* tryptyk sceniczny, napisał Jerzy Żuław­
ski. I. Jc i le ra t  i akterka“. II. „Bezinteresowny 
przyjaciel”. III. „Finał komedyi". W przedsta­
wieniu biorą udział pp.: Bodnarzewska, Za­
wojska. Zielińska, Rybicka, Kośeiukówna, Po­
lerka: pp.: Adwentowicz, Nowacki, Brzozowski, 
Szymborski i Fritsche.

W piątek „Maiiou**, opera w 4 aktach 
Masseneta. Gościnny występ Maryi lioyor, ar­
tystki opery paryskiej, Augusta Diauni, Józefa 
Szymańskiego i Juliana Jeromina.

W sobotę po raz_ drugi „Gra11, tryptyk 
sceniczny, napisał J. Żuławski. I. „Literat i 
aktorka*. TT. „Bezinteresowny przyjaciel*. III. 
„Finał komedyi“.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Piwowarzy*, sztuka w 4 aktaeli z duń­
skiego IIjalmara Borgstruina.

Rada miasta Lwowa.
(TnUrp-.-larye. — Rekursa budowlane. — Nie 
będzie pasażu w ulicy Sakramej|t.ek. — Nowa 
ulica na Łyczakowie. —  Płacadyetaryuszy ma­

gistratu. — Posiedzenie tajne ).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent miasta p. M i c h a 1 s k i otwo­
rzył po godzinie 7 wieczorem, zwrócił się 
r. J o n a s z  do prezydyum miasta z zapyta­
niem. dlaczego wozy tramwayu konnego 
kursują obecnie co 10, 12 a nawet 15 mi­
nut ,  a nie. jak powinny, co pięć minut.

Prezydent M i c h a l s k i  oświadczył, iż 
na podstawie przeprowadzonych dochodzeń 
okazało się, że wozy tego tramwayu kur­
sują co 8 minut. Mówca zwróci sio w t.ej 
sprawie do dyreknyi tramwayu konnego 
i przypomni warunki  zawartego kontraktu.

Ii. H u d e c  interpelował znów prezy­
denta w sprawie przeznaczenia lewej galeryi 
wyłącznic dla pań. Galery a ta obecnie świeci 
pustk; mi. gdy tv:iu«zasem gal ery a prawa, na 
którą mają w.-Htp mężczizru, zawsze 'jest 
przepełniona. Mówca zapytuje przeto prezy­
denta, co zamyśla uczynić na przyszłość, 
zwłaszcza, że Rada miejska stoi w przede­
dniu d\>kusyi budżetowej i teatralnej.

Prezydent M i c h a l s k i  odpowiedział, 
ze zarządzenie *co do galeryi lewej wydał 
na życzenie pań. Jeżeli jednak r. HudeA ży­
czy sobie zmiany, magistrat rozpatrzy ten 
wniosek.

Z porządku dziennego, po załatwieniu 
kilku rekursów budowlanych, uchwaliła Ra­
da nie przychylić się do prośby rabina Ro­
hatyna o pozwolenie na zbudowanie pasażu 
łączącego ulicę Sakrainentok z ulicą Ochro­
nek. zezwolić natomiast na utworzenie no- 
wftj ulicy na gruntach Hntfichów. łączącej 
ulicę łyczakowską z ulicą Pijarów, tuż za 
szpitalem powszechnym

W  końcu uchwaliła Rada, w myśl wnio­
sku r. l i a n ‘ o r a .  płacić dyetaryuszoin przed 
upływem dwóch lat służby 2 koron 40 hal., 
po dwócli latach zaś 3 korony dziennie.

Na tern zamknął prezydent p. M i c h a l ­
s k i  posiedzenie jawne, zarządzając tajne.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
U dogodnienie taryfow e. Jak co ro­

ku, tak i na rok 1000 austryaekie zarządy 
kolejowe przyznały udogodnienia taryfowe 
dla przewozu nawozów i inateryałów suro­
wych, służących do ich wyrobu.

Zniżenie taryfy  depesz d ziennikar­
sk ich. Z Rzymu telegrafują: Ministerstwo
poczt i telegrafów zarządziło 7, dniem dzi- 
iejszYm zniżenie taryfy depesz dziennikar­

skich’ do F ranry i.  Anglii i Austryi. Również 
„te trzy państwa przyznały zniżki depeszom 

.kim do W loch.

OSTATNIA POCZTA.

Z Bukaresztu donoszą, że delegaci ru- 
uńsoy wyznaczeni do rokowali w sprawie 
a k t a t u h a n d l o w e g o  przybędą już 
najbliższych dniach do Wiednia.

Austro-węgierski ambasador w Berli­
nie, p. S z o  e g y  e n y i - M a r i c l i ,  bawił dnia 
13 b. m. w Oldenburgu, celem wzięcia u- 
działu w pożegnalnym obiedzie ku czci ks. 
Zofii Karoliny, narzeczonej ks. F ryderyka 
Eitla  pruskiego.

W Belgradzie coraz silniej występuje 
na jaw chęć położenia końca w o j n i e  c ło -  
w e j  z Austro-W ęgrami. Poseł serbski u 
Najw. Dworu, Yuicz otrzymał podczas osta­
tniego pobytu w Belgradzie ścisłe w tym k ie ­
runku instrukeye.

Twierdzą, że Yuiczowi ofiarowano pre- 
zydyuin gabinetu, że jednak on je odrzucił, 
wmbee czego rząd dzisiejszy na razie pozo­
staje nadal u steru. Ustąpienie jego uważa­
ją  jednak za nieuniknione, warunki bowiem 
wiedeńskie, wedle obiegających w Belgradzie 
pogłosek, mają być tego rodzaju, że dzi­
siejszy rząd nie będzie mógł ich przyjąć.

Opozycyjne stronnictwa serbskie ogło­
siły manifest do swych wyborców z oświad­
czeniem, że prezydyum Izby depce regulamin 
przy sposobności układania porządku dzien­
nego, wobec czego posłom opozycyjnym nie 
pozostało nic innego, jak wstrzymanie się 
od udziału w posiedzeniach Izby.

P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  
obradował wczoraj nad nagłym wnioskiem 
socyalnych-aemokratów co do prawa wy­
borczego dla poszczególnymi Sejmów.

I*. B e b e l  zaprotestował przeciw' twicr- 
dzeniu, jakoby wypadki w Hamburgu nale­
żało przypisać socyalnej demokracji, a d a ­
lej przeciw twierdzeniu, jakoby stronnictwo 
mówcy swą działalnością i ag i tac ją  tamo­
wało rozwój społecznego ustawodawstwa. 
Dalej omawiał p. Bebel sprawę syinpatyj 
dla rewolucji rossyjskiej i k łe s ty ę  prawa 
głosowania dla kobiet. Gdy oświadczył, że 
Prusy straciły prawo przodowania Nićincoin 
i d. 21 stycznia skompromitowały się wobec 
całego świata, przywołał prezydent mówcę 
do porządku.

P. Bebel zakończył rzecz swą życze­
niem, aby socyalni-demokraci nie ustąpili 
w  walce.

Prezydent L o u b e t. przyjął wczoraj 
rossyjstiego ambasadora Nolidowa, który 
wręczył mu z powodu jego ustąpienia insy­
gnia  orderu Andrzeja w brylantach.

Jako kandydatów, na opróżniony przez 
p. Fallióres posterunek p r e z y d e n t a  s e n- 
a t u. w y ni i o n i a j ą w Paryżu pp. M a- 
g n i a ,  b. prezydenta Banku francuskiego, 
kandydata opozycji; dalej teraźniejszego wice­
prezydenta D u b o s t a ,  jako przedstawiciela 
większości republikańskiej; wreszcie b. mi­
nistra P e y t r a l a ,  który nie należy oficjal­
nie do żadnej grupy senatu. P. B o u r g e o i s  
oświadczył, że przyjąłby wybór tylko w ta­
kim razie, gdyby gij wszystkie partye  repu­
blikańskie uznały za kandydata.

Z Paryża telegrafują: Wczoraj przed 
południem odbyło się bez przeszkody i n we li­
to  w an i o w ki lku kościołach paryskich. Tylko 
w kościele „Notre Danie des cliamps11 mu­
siano wyłamać szafy, gdyż zarząd kościoła 
nie chciał udzielić komisyi kinezy.

Król O s k a r  s z w e d z k i  w przejeździć 
do Cannes zabawi dwa dni — od 22 do 24
b. nr - -  w Derlinic. Wobec togo, że po­
między Niemcami a Szwecją toczą się roko­
wania w sprawie traktatu handlowano, wi­
zyta króla Oskara nie będzie pozbawiona cech 
politycznych.

T li e o t o k i s — piszą z Aten — przeko­
nawszy się o niemożności rządzenia z dzi­
siejszą Izbą, która gwałtów ną podjęła walkę 
przeciw znanemu czytelnikom naszym pro­
jektowi noweli do ustawy wojskowej, u t r u ­
dniając!] oficerom przyjmowanie mandatów 
poselskich, przedłożyć miał Koronie wniosek 
rozwiązania parlamentu. Tlieotokis w razie 
odrzucenia jego wniosku zamierza podać się 
do dymisyi.

Chiński poseł u Najw. Dworu w Wie­
dniu, Jangczeng, stanowczo zaprzeczył w roz­
mowie ze współpracownikiem Pol. Corr. po­
głoskom o rzekomo wzrastająeem w C h i u a c li 
wzburzeniu przeciw obcokrajowcom. Na pod­
stawie telegraiicznych infonnacyj przesła­
nych mu przez wicekróla prowincyi Czili, 
Juanszikaja, oświadczył poseł całkiem sta­
nowczo, że rucli ten wcale nic ujawnia się 
w Chinach. Zatargów wyznaniowych, zwła­
szcza pomiędzy wierną swej roligii ludno­
ścią a prozelitami chrześciańskiini —  nie 
należy uważać za wynik nienawiści w obee 
obcokrajowców. _________

Rząd angielski zaprzecza pogłoskom 
o tern, że załogo angielską w T y b e c i e  osa­
czyli wrogo usposobieni krajowcy.

Z Caracas donoszą: Prezydent C a s t r o  
zamierza wysłać do Berlina poselstwo z po­
leceniem, aby postarało się o zastąpienie 
handlu francuskiego w Wenezueli niemie­
ckim. New York H erald  donosi, że położe­
nie kupców francuskich w Wenezueli jest roz­
paczliwe, grozi im bowiem zupełne bankructwo 
wskutek prześladowania rządu wenezuelskie­
go. Francuzi oczekują z niecierpliwością przy­
bycia eskadry francuskiej i rozpoczęcia akcji 
stanowczej przeciw Wenezueli.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ictlcu, 15 lutego. Izba przystępuje 
do dalszej dyskusyi nad kontyngentem re­
kruta. P. Minister obrony krajowej, generał
0 c h  i i na  i c h ,  wyraża przedewszystkiem na­
dzieję, że Izba także w tym roku uchwali 
k o n ty n g en t ; wskazuje na liczne jeszcze 
braki w wojskowości i zapewnia, że są one 
przedmiotem trosk i starań Zarządu wojsko­
wego. Póki niilitaryzm istnieje, należy uczy­
nić wszystko, co jest potrzebne, w celu 
utrzymania armii na wysokości zadania.

Następnie P. Minister omawiał sprawy 
poruszone w ciągu dyskusyi przez rozmaitych 
mówców. Co do jeżyka w żandarmeryi, ro­
kowania są w toku i należy spodziewać się. 
że wkrótce będą ukończone w sposób zado­
walający. P. Minister występuje przeciw 
twierdzeniu, jakoby w Galicyi pobierano re ­
krutów ponad przepisaną liczbę. O tern mo­
wy być me może. Pobór rekrutów odbywa 
się ściśle według liczby ustanowionej w u- 
stawie, a nadwyżkę przeznacza się bezwa­
runkowo do rezerwy zapasowej. Używanie 
rekrutów galicyjskich w pułkach czeskich 
odbywa się corocznie dla wypełnienia luk 
przy specja lnych gatunkach broni. Nie mo­
żna jednakże absolutnie twierdzić, żc tych 
ludzi używa się do usług podrzędnych lub 
że przeszkadza się im w uzyskaniu szarży 
podoficerskiej.

Co do przeniesienia kompetencji w 
sprawacli żandarmeryi z Ministerstwa obro­
ny krajowej do Ministerstwa spraw we­
wnętrznych, to P. Minister zaznacza, że wzglę­
dy zarówno wojskowe jak ekonomiczne prze­
mawiają za tom, aby zatrzymano stan obe­
cny. Zresztą poważny wpływ w sprawacli 
eywiluo-państwowycb przyznany jest w do- 
statoi znej mierze Ministerstwu spraw we­
wnętrznych.

Co do reformy postanowień o rejonach 
fortecznych, to uregulowanie tej sprawy nie 
zależy wyłącznie od Ministerstwa obrony 
krajowej, lecz od innych jeszcze czynników. 
Jednakowoż Zarząd wojskowy stara się także
1 tę kwestyę popierać pod każdym wzglę­
dom. Co do reformy procedury karnej woj­
skowej, P. Minister wskazuje na oświadcze­
nie swe w komisyi i przypomina, że w o- 
statnich (i latach liczba praktykantów audy- 
toryatu wzrosła z 20 na 160.

Czyniono Zarządowi wojskowemu za­
rzuty co do traktowania sprawy narodowej 
w wojsku i w wojskowych zakładach wy­
chowawczych. Otóż jest to jednym z najwa­
żniejszych obowiązków Zarządu wojskowego, 
by starał się, ażeby młodzi ludzie, wstępu­
jący do tych zakładów, władali przynajmniej 
dwoma językami. Napływ do zakładów woj­
skowych jest wprawdzie bardzo liczny, ale 
takich kandydatów, którzy władaliby dwoma 
językami, jest dość mało. Tego atoli trzeba 
wymagać, gdyż konieczną jest rzeczą poro­
zumiewać się z żołnierzami. Jak  już P. P re ­
zydent Ministrów podniósł d. 28 listopada 
z. istnieje od r, 1876 norma, że jeżeli 
20 proc. żołnierzy jakiegoś pułku używa 
w rozmowie jakiegoś języka, to język len 
jest także językiem pułkowym. Z tego j e ­
dnakże nie można robić zarzutu Zarządowi 
wojskowemu. 20 proc. tj. w stanie wojen­
nym 800 żołnierzy. Byłoby przecież niewła- 
ściwein wysyłać pułk na wojnę, w którym 
800 żołnierzy nie mogłoby się porozu­
miewać z oficerami. (Zywc potakiwania). 
Niepodobna więc widzieć w tern rozbijania 
jedności albo jakichś ustępstw na rzecz n a ­
rodowości. O kwestyach językowych roz­
strzyga wyłącznie potrzeba. Natomiast ab­
solutnie koniecznym jest- język służbowy.

Wojsko, którego najwyższe przynaj­
mniej koła nie mogą porozumiewać się ze 
sobą, jest wojskiem pożałowania godnem. 
(Żywe oklaski). Mamy obowiązek utrzymać 
język służbowy, ale rozszerzanie jego zakresu 
ma pewne granice. Olicerowie muszą go 
znać, tak samo podoficerowie powinni go 
znać, ale trudno żądać, ażeby żołnierz nau­
czył się go w trzech latach służby wojsko­
wej ; tego też nie żąda się od niego.

Co do języka towarzyskiego oiicerów, 
to niema w tym kierunku żadnych nakazów. 
Nikomu nie zabrania się rozmawiać ze swy­
mi rodakami w ojczystym języku. Ale kor­
pus oficerski w Austryi jest mieszany, a je­
żeli się jest  w towarzystwie, to zwykle mó­

wi się tym językiem, który rozumieją wszy­
scy. (Oklaski, protesty ze strony Czechów). 
Tego niema w żadnym rozkazie, ani rozpo­
rządzeniu, lecz jest to w „Kniggem* (książka 
o obcowaniu z ludźmi).

P. Minister mówi dalej.

Kraków, 15 lutego. (Ted. p ry  w.). P re ­
liminarz budżetu miejskiego na rok 1906, 
opracowany przez komisyę budżetową, pro­
ponuje 10 prc. dodatek gminny od wszyst­
kich stałych podatków rządowych z wyją­
tkiem osobisto - dochedowego i 2 i pół pro­
cent podatek gminny od czynszów' z mie­
szkań.

Wydział krajowy odniósł się wskutelę 
pis ua Rady szkolnej krajowej do prezydyum 
miasta Krakowa, aby wyjednało u dyrekcyi 
teatru urządzanie przynajmniej raz w tygo­
dniu, w sobotę, przedstawień dla młodzieży 
szkolnej po cenach możliwie najniższych.

W iedeń, 15 lutego. W iener Ź tg . ogła­
sza : Najj. Pan zatwierdził ponowny wybór 
Stanisława hr. T a r n o w s k i e g o ,  na preze­
sa Akademii Umiejętności.

Poznań, 15 lutego, ( l e i .  p r .)  W obra­
dach centralnego Tow. gospodarskiego po­
ruszono ważną kwestyę robót akordowych, 
podniesioną już przez krak. Tow. rolnicze. 
Referat wygłosił p. Chrzanowski. W  ożywio­
nej dyskusyi wszyscy zgodzili się na to, że 
robota akordowa przynosi korzyści zarówno 
robotnikom, jak pracodawcom.

B erlin , 15 lutego. (B . Uwija.) Dele­
gat niemiecki Radowitz odbył wczoraj z de­
legatem francuskim Revoilem w Algesiras 
konferencyę i wręczył mu niemieckie pro­
pozycje co do uregulowania sprawy policyi 
w Marokku.

Ateny, 15 lutego. Izbę deputowanych 
rozwiązano. Nowe wybory rozpisano na 8 
kwietnia. Nowa Izba zbierze się 3 maja.

Madryt, 15 lutego. Minister spraw we­
wnętrznych oświadczył, że wczorajszy wy­
padek w Barcelonie był niesmacznym żarttem.

P ołożen ie w K rólestw ie P olsk iem  i  
w R ossyi.

Warszawa, 15 lutego, ( le i .  p r .)  Wczo­
raj nad ranem około godziny 3 liczne od­
działy piechoty i konnicy, zaopatrzone w 
latarnie, wyruszyły na Wolę, otoczyły całą 
dzielnice zwartym pierścieniem i dokonały 
rewizyi wszystkich domów i mieszkań. Re- 
wizya trw ała  do rana. O godzinie 7 woj­
sko wracało, prowadząc około 30 areszto­
wanych.

W arszawa, 15 lutego, ( l e i  pryw .). 
Dyrekcja  teatru zawiadomiła wszystkich 
członków orkiestry operowej, że z dniem 14 
maja otrzymają dymisję. Na przyszłość dy­
rekc ja  proponuje każdemu z nich redukcyę 
pensyi o jedną trzecią obecnie pobieranej.

Odessa, 15 lutego. (Pet. Ag.). Na pro­
spekcie Aleksandrowskim znaleziono trzy 
bomby, zawinięte w gazety. Zarządzono are­
sztowania podejrzanych osób.

Petersburg, 15 lutego. (P et. Ag.). 
Rada państwa przyjęła nową ustawę o zgro­
madzeniach, mocą której ustawa z 25 paź­
dziernika zostaje zniesiona. Ustawa nowa po­
stanawia, że zgromadzenia wyborców I. s to­
pnia mogą się odbywać bez udziału przed­
stawiciela władzy, lecz za poprzedniem zawia­
domieniem policyi. Zgromadzenia zaś II. sto­
pnia mogą odbywać się bez zgłoszenia ich 
w7 policyi. Opublikowanie ustawy nastąpi w 
przyszłym tygodniu.

Petersburg, 15 lutego. (P. A .) Dyre­
ktor I. departamentu ministerstwa sprawie­
dliwości, Szezegłowitow, zamianowany zo­
stał pomocnikiem ministra sprawiedliwości.

Moskwa, 15 lutego. (Pet. A g.). W po­
mieszkaniu pewnego robotnika przy ulicy 
Gazetnaja w padły wczoraj władze na trop 
komitetu rewolucyjnego, który właśnie od­
bywał posiedzenie. Aresztowano 5 osób, 
w tein dwóch studentów i jedną studentkę. 
Skonfiskowano wiele pism.

Carskie S io io , 15 lutego. Car przyjął 
deputacye kleru buddyjskiego ludności bu- 
riackiej. Wręczyła ona carowi adres, w któ­
rym wyrażone są uczucia wiernopoddańeze, 
oraz radość z powodu manifestów z 30 pa­
ździernika i 3 marca 1905. Deputacya wrę­
czyła też dary dla cara, carowej i następcy 
tronu. Carstwo wy raz Jo  podziękowanie za nie.

Lihuwn, 15 lutego. (Pet. A g.) W miej­
scowości Prokuln zaatakowali uzbrojeni re­
wolucjoniści oddział 6 dragonów, z których 
trzech odniosło rany. Z napastników jedne­
go zabito. W  Hasonpot rozstrzelał oddział 
wojska czterech rewolucyonistów, a dwóch 
ukarał powieszeniem.

R y g a ,  15 lutego. (Pet. Ag.) Sąd wo­
jenny skazał dwie osoby za usiłowane mor­
derstwo na kozakach, a dwie inne za roz­
brojenie polieyantów na śmierć przez powie­
szenie.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r c c h o w i e c k i.

i



NADESŁANE,

Rewanż,
Podejmując rękawicę, jaką mi cisnęła nie­

uczciwa kouliurencya, walcząca podstępem i kłam­
stwem w rodzaju śm ierci pacjenta — oświadczam, 
że ponieważ jedyną bronią, jakiej mi uzye wolno, 
jest dobroć i tv iio sć  roboty, odtąd z ę b y  w  k a u c zu k u  
z  p la ty n ą  w  n o jle p sze m  w y k o n a n iu , k o s z tu ją  u m nie 
po 2 zł. od s z tu k i.

W . L. W IK T O R
Uniwersalny Instytut dentystyczny  

Lwów, plac H alicki 7.

W szelkie monety zagran i­
czne kupują i sprzedają naj­

korzystniej

§ekal i Łilien.
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
pro wizyt

Utrzymuje na składzie

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
nt, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rcu- 
ge, Biblioteoue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ALGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

W szelkie wyroliy ze złota i m i r a
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

Utrzymuje n a  składzie 
dzienniki zagraniczne:

francusk ie .-

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie •
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

l o k e ł o w u k l e f o

Biuro dzie«uikóv?, P t? ? i HsuttRia&a 3.

€  E  W W 1 I i  
lw owskiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej
Lwów, dn ia  15 lutego 1906. płacą żądają

waluta koron.
I .  A keye za sztuk ę. K 1T K h

Banku liip.gal. p o 200 z ł . (400 kor.) 552 502 —
Banku gal.  dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 260 —
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (41)0 kor.) . . 580 — 586 -
Fabryki  wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.
s

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 111 50
„ „ '^h°b „ los w 50 i. „ 100 60 101 30
„ „ 4%  „ 601. po 200 k. w 98 50 99 20

„ kraj. 4 ‘/j% „ los w 51 1. 101 50 _ _
„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 20 99 90

Tow. kred. gal.  ziem. 4% (pierw- ^
sza e m i s y a ) .................................. 99 50 _ _

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% ^
los w 41'L l a t ............................ 99 50 _ __
4% los. w 56 l a t .......................3 99 10 99 80

I I I .  O bligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. c " 99 70 100 40
i,.,kow. funduszu propin. 5% w. a. 3 102 80 __ _
. ' / o t m a l n e  Bard u kr. 5% (2 om.) o* _ _ ___

„ 4\;,% (Mcm.) N 100 80 101 50
„ „ 4% (4 em.) ^ 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 99 — 99 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................ 99 30 100 —
Pożyczka m .Lwowa4%  . . . . 97 50 98 20

n 4'/> . . . . 100 50 101 20
IY . L osy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -

Y . M onety.
Dukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieli srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskieli papierowych 250 50 252 50
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

płacą żądają

101-50 
101-d 0

150-50 
197- — 
2SO-50 
2 S 8 - -  
2 9 3 - -

Ia iirw g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 14 lutego 190G.

płacąA. Ogólny d łu g  państw a.
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................
styczeń l i p i e c ..................................

100-10
l i-95

ząitają

100:10
100-15

Koronowa waluta.
Jednolity  dług państwa w srebrze

1 u t y - s i e r p i e ń ........................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1800 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1804 po 100 z ł .......................
„ „ 1804 po 50 z ł .......................

Listy zast. domen państ . po 120 zł. 5 pr.
B . D łu g  pań stw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr.  ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................... 118'35
Austr.  renta  w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ............................................... 100'20

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta, za 100 zł. 4 pr. 100-—
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5% 

pr. (jjjstemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka  Józefa za 100

zł. 5V4 p r ................................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r ..........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ........................

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Ko),. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. lO.róO 

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■ —
Kol ('-'oskiej z ach za 200. 1000 i 

50ÓU zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. gaiie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-ezern.-jassklej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118 25

D . D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).  
Węg. złota renta  za 100 zł. 4 pr. . —’ —

„ „ ,, w wal. kor. 4 pr. . 95T-5
Węg. obi. pr. reguł.  Cisy 4% . . . l(i0-50

„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 217 50 
„ za 50 zł. (100 kor.) 216-—

E . O bligacye iudem nizacyjue.
Kroaoyi i S ł a w o n i i .............................97----
Węgier za 100 zł. 4 p r .........................96'05

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł.  Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r .........................................99 20

118-10

486"35

127-15

99-85

99-95

100-30

100-25

99-60
100-05

99-65

101-70
101-50

161-50 
199- — 
291-50 
290-— 
294-30

118-55 

100-40

100-80

119-10 

488-35 

128-15 

100-85 

100-95

101-30

101-25

100-60
10105

100-65

119-25

96-15 
162 50 
219-50 
21 B - —

98.— 
9705

107-50 

100 20

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ...........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r .....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
Renta włoska za 100 lirów (.96 kor.)

U 11'............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw n e. Ob lig. hipot. i  

(za 100 zł Hem.)

Anglo-Aiistr.  banku los w 30 1. 4 '/a pr. 
Austr.  zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 ■} pr-

Bukowiński zakł. kred. ziem. lopó pr.
.. !os 4

Grał. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4',/j pr. . .

„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4'/a pr. 5 i ' / a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

płacą żądaj*

102-20 10320
99-10 100-10
99-20 1O0 20

97-55 P '5 5

100- — 109 —
149-50 150-—

listy dl ti/. ne

99-35 100-30

29f’-50 3$j§50
2 9 8 - - 308-—
101-35 102-30
99-75 100-70

U l - - 112 —
100^,5 101-35

98-65 99-65
98‘05 99-65
99-60 —•—
99-75 —■—

101-75 102-—

101-30 102-30
99- — 99-90Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.

Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 100-20 10P20
„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 100-55 10P55

H . O blig aeye z brawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................... 110 60 117-60

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 117-— —■ —
Kol.półn. ces. Ford. cm. z r. 1886 4 pr. 100 40 10L40

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100-55 101 -55
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100-45 101-45
„ „ „ „ „ „ 1891 4 pr. 100-55 10D55

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł ........................... ' .........................  92-40 93-40

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..................................... 99-65 100-65

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
Wcg. gal.  kol. om. 1870 za 200 zł. 5 pr. —•— —■ —

» „ 1878 za 200 zł. 5 pr. —
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr, —

J . L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 25-35
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 476'—
O lary 40 zł. m. k ..........................147—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 79 —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 92 —
Pożyczka miasta  Lubiany 20 zł . . (il-—
Palfy  40 zł. m. k...........................................172- —

27-35 
437/— 
I50 — 
8 5 - -  
9 9 - -  
CS- — 

181-—

K a w ia rn ia  „W iefleńslca"
znakomita kawa. —

biuro
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyja­
śnień w godzinach urzędowych od 8 —2 po 

południu. — A d r e s :

GABRYELÓW KA we Lwowie.
Przy jeeh#!! do Lw ow a.

Dnia 15 lutego 1906 

HOTEL GEORGEA.
PP. Ks. J. Lubomirski z Rozwadowa, br. J. 

Romaszkan z Horodenki, A. Fedorowicz z Kleba- 
nówki, H Potworowski z R itczy.

HOTEL IMPERIAL 
PP. Hr. L. Koziebredzki z Chlibowa, J. L e­

szczyński z Borek małych.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. S. Knoll z Rossyi, D. Blowacki i A. 
Arseuiew z Radziwiłłowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. T. Stryjeński z Krakowa, S. Kowerski 

z Dubia.

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 52 —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3J-%0
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 57- —
Salina 40 zł. mk..................................  208-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 72-—

K . Akeye  banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr.  240 kor. . . . 326 —
Peszt. Banku handl.  500 zł. . . . 3055' —
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 669-50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 791 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 550 —
Galie, banku hip. 200 z ł ......................  556-_

„ dla handl. i przem. 200 zł. — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440-50

„ Austro-węg. 1400 k....................  1636' —
„ Związku ( tn io n b a n k )  200 zł. 564-—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246-75
Zirnosteńska banka 100 zł. . . . 246' —

żądają 
54-— 
3520  
63 — 

219 — 
7S- —

327 -  
3065- — 
670 50 
792-50 
552 — 
558" — 
195'— 
44P50 

1646 — 
565-— 
247-25 
247-25

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 497-— 4S5-—
,, akeye zakład. 200 zł. 425-— — ■—

Kolei półn. ces. Fcrd. iOÓO zł. mk. 5JO0 — 5700- -  
Kol. Lwów-Bełżce(ake. pierw.) 200 zł. 440 — 450 —

„ iKów-Czern.- .lassy 200 zł. . . 5S2 — 5S5-—
„ wschód.-gallc.-lokaln. "200 zł. . 392-— 400 —

Austr .Tow .żeg l .na  Dunaju500 zł. mk. 1010-— 1018' —

31. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr.  tow. górnibze Alpine lu j  Lf. 
Pragski™n tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Scliodnicy 500 kor...................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail . tow. kop. węgla 70 zł. . .

658- — 
065' — 
533 75 

2i)u7-— 
059—

6b0- — 
6 6 6 ' —  

534 75 
2648 — 

669- —

277-— 279-

N. W e k s 1 e.
117-30
240-471/,

Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . . .  9560
Petersburg za 100 rubli 5 1/» pr. —
Niemieckie L a n k i ............ 117-35
Włoskie b a n k i ...................95-55
Francuskie banki . . . . , — • —
Szwajcarskie b a n k i ............. 95'30

O. IV A L U  T Y .
Dukat cesarski.....................  11-34
Austr.  węg. g gubi. złota moneta —-—
2 0 - f r a n k o w k a .........................1910
2 0 - m a r k ó w k a ................  . 23‘50
Rosyjski pólimpuryał . . . —■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-321/,
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 50
R u b l e ...................................................  2-511/.

1JS-50 
240-(!|V, 

95-72 '/*

117 65 
95-70

11-38

19 12 
23-55

117521/,
95-75

2-52'/4

2 B  J E  S I  A S T  U W  J E  K

Licytacye.
L. cz. E. 1217/5 (5) (1115 3 - 3 )

Na żądanie Maurycego Sauersteina, 
kupca w Zembrzycach, odbędzie się dnia 7 
marca 1906 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21 w Wadowicach, licytacya a) 2;4 części 
realności lwh. 207 ks. gr. g m .  Tarnawa 
dolna, Ludwika Nosala, b) 1112 z 13,48 czę­
ści realności lwh. 209 ks. gr. gm. Tarnawa 
dolna Ludwika Nosala, c) 1 12 z 13/48 czę­
ści realności lwh. 209 ks. gr. gm. Tarnawa 
dolna Józefa Nosala, d) 2/4 z 1/3 części 
realności lwh. 210 ks. gr. gm. Tarnawa dol­
na Ludwika Nosala, e) 2 4 z 3/4 części real­
ności lwh. 213 ks. gr. gm. Tarnawa dolna 
Ludwika Nosala, f) 1/4 części raalnośei lwh. 
166 ks. gr. gm. kat. Sleszowice, Józefa No­
sala własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione następnie :

a) 2/4 części realności lwh. 207 ks. 
gr. gm. kat. Tarnawa dolna na 2741 koron 
6 2 h.

Najniższa cena tych 2/4 części realno­
ści lwh. 207 ks. gr. gm. kat. Tarnawa dol­
na wynosi 1827 kor.

b) 11/12 z 3/48 części realności lwh 
209 ks. gr. gm. kat. Tarnawa dołna na 3922 
kor. 7.1 h.

Najniższa cena tych 14 12 z 13,48 czę­
ści realności lwh. 209 ks. gr. gm. kat. Tar­
nawa dolna wynosi 2615 kor. 14 h.

e) 1/12 z 13 48 części realności lwh. 
209 ks. gr. gra. kat. Tarnaw a dolna na 356 
kor. 61 h.

Najniższa cena tych 1/12 z 13/48 czę­
ści realności lwh. 209 ks. gr. gra. kat. Tar­
nawa dolna wynosi 237 kor. 74 h.

d) 2/4 z 1/3 części realności lwh. 210 
ks. gr. gm. kat. Tarnawa dolna na 10 kor.

Najniższa cena tych 2 4 z 1/3 części 
realności lwh. 210 ks. gr. gm. kat. T arna­
wa dolna wynosi 6 kor. 77 b.

e) 2/4 z 3/4 części realności lwh. 218 
ks. gr. gm. kat. Tarnawa dolna na 75 kor.

Najniższa cena tych 2/4 z 3,4 części 
realności lwh. 218 ks. gr. gm. kat. Tarnawa 
dolna wynosi 50 kor

f) 1/4 części realności lwh. 166 ks. 
gr. gra. kat. Sleszowice na 511 kor. 97 h.

Najniższa cena 1/4 części realności 
lwh. 166 ks. gr. gm. kat. Sleszowice 180 
kor. 64 h.

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zara­
zem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.

Wadowice, 20 stycznia 1906.

L. cz. E. 2317/5 (2) •  (1160)
Dnia 13 marca 1906 o godzinie 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 są­
du tutejszego licytacya całej realności lwh. 
496 gminy Boków.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest  oceniona na 160 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 107 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. sąd powiatowy, Oddział V 
Podhajce, dnia 18. stycznia 1906.

L. cz. E. 13 6 (3) (1161'
Dnia 12 marca 1906 o godz. 9 przei» 

południem odbędzie się w sali II. sądu tu 
tejszego, licytacya realności obj. lwh. 150 
583 i 582 ks. gr. gm. kat. M-kulińce z przy- 
należnościami.

Nieruchomości te oceniono, a to :
a) realność obj whl. 150 ks. gr. gm. 

Mikulińce na 200 kor.;
b) realność obj. whl. 582 ks. gr. gm. 

Mikulińce na 302 kor, 40 hal.;
c) realność obj. whl. 583 ks. gr. gm. 

Mikulińce Ra 14 kor.



.7
Najniższa cena, poniżej której sprze­

daż nie nastąpi, wynosi
ad a) 132 kor. 12 h., 
ad b) 201 kor. 80 h., 
ad c) 9 kor. 32 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
oaiatyn, dnia 1 lutego 1906.

L. cz. E. 4195/6 (1159)
Na żądanie Uschera Marmoroscha od­

będzie się dnia 6. marca 190G o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 39, lieytacya realności 
whl. 1327 i połowy realności, obj.whl. 1514 
grn. Wierzbowiec wraz z przynalcżnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są oceniona na a) na 654 koron, b) 
na 836 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
436 k o r , ad b) kwotę 558 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 23. stycznia 1906.

L. cz. E. 2281/5 (6) (1153)
N a żądanie Beili Erblicb we Lwowie, 

zastąpionej przez adw. dr, E ichla w Sanoku 
odbędzie się dnia 14 marca 1906 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 33 w Sanoku, licyta­
cya L4 części realności lwh. 257 i całej 
realności whl. 687 ks. gr. gm. miasta Sa­
noka objętych, zobowiązanego Joela Amenta 
własnych, wraz z przynależnościami

Nieiuchotności te, łącznie wystawione 
na licytacyę, są ocenione na łączną sumę 
1 1 3 .4 0 0  koron, słownie sto trzynaście tysię­
cy czterysta koron.

Najniższa cena wynosi 75.600 koron, 
słownie siedmdziesiąt pięć tysięcy sześćset 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż n<e przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
io tych nieruchomości, które jako zgodne 
z ustawą niniejszem się zatwierdza i inne 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.)  ̂ może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurzeNr. 33

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
■zgłosić do sądu najpóźniej p?zy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

l i la  niewiadomych wierzycieli h ip o te ­
cznych, tudzież tych, którzyby po dniu wy­
dania wyciągu tabularnego ze swemi wie­
rzytelnościami do księgi gruntowej weszli, 
wreszcie dla tych, którymby z jakichkolwiek 
powodów, ta i następne uchwały doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratora adw 
dra  Reicha w Sanoku z wezwaniem do za­
stępowania wedle istniejących przepisów 
prawa.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania powania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sąd ó w  pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 9 stycznia 19o6.

L. cz. E. 3436/5 (8) , (1168)
Na żądanie spadkobierców ś. p. Grze­

gorza Jaaowicza, zastąpionych przez adwo­
kata dra  F r iedinanna w Kutach, odbędzie się 

')n ia  16. marca 1906 o godzinie 10 przed 
t „ołudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 

,iurze Nr. b, licytacya 1/6 części realności 
ffhl. 292 gro. Kuty miasto wraz z przyua-
leżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cy§i Jest ocenioną na 1778 kor., przynale­
żności zaś na 25 kor.

N ajn iższa  cena w yn o s i  kw otę  1203 K., 
poniżej tej cen y  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły

»Gazet* Lwowska* Nr. 37 z

ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin, urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości otdź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 12 lutego 1906.

(1140 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 0. w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y ę :
Poniedziałek 19. lutego 1906 od 10 do 12 

godz.: sprzęty domowe, maszyna do 
szycia.

Wtorek 20. lutego 1906 od 10 do 12 godz .: 
meble, bilard, pianino oraz towary 
modne damskie.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11. lutego lhOfL

Upadłości.
L. cz. S. 2/5 (67) (1171)

Uchwałą tego sądu z dnia 17 stycznia 
1905 1. cz. S 2 5 (1) otworzony konkurs 
do majątku Gizeli Kossler, nieprotokołowa- 
nej właścicielki składu towarów bławatnyeh 
we Lwowie uznaje się po myśli § 189 ord. 
kojikurs. za ukończony.

Zarazem zwaima się z dotychczasowe­
go urzędu komisarza konkursowego, zawia­
dowcę .v' <y, zastępcę zawiadowcy masy i 
członków wydziału wierzycieli.

0 .  k. Sąd k rajow y cy w iln y ,  Oddział VII. 
L w ó w , dnia  3 lutego  1906.

Konkursa.
L. 5551 (1126 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

religii rzymsko-katolickiej w c. k. I. wyższej 
szkole realnej we Lwowie, ogłasza się kon­
kurs.

Co posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dzpp. 
Nr. 173.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwej swej bez­
pośrednio przełożonej władzy do prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca lutego 190i.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 2 lutego 1906.

L. 5552.
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w c. k. szkole 
realnej w Śniatynie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Uo posady tej przywiązane są pobory 
w myśl jj. 4 ustawy z 19 września 1898 
Dz pp. Nr. 273.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podanie, opatrzone w potrze­
bne dokumenta, za pośrednictwem swej bez­
pośrednio przełożonej władzy do prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca lutego 1906.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 2 lutego 1906.

L. 5553.
O gło szen ie  konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela religii grecko-katolickiej w 
c. k. II. szkole realnej we Lwowie z obo­
wiązkiem udzielania nauki także w I. szkole 
realnej we Lwowie.

1)0 posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z 19 września 1898 I)z. pp. 
Nr. 173.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta, za pośrednictwem swej bez­
pośrednio przełożonej władzy do prezydyum

dnia 16. lutego 1906.

c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca lutego 1 - 06.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 2 lutego 1906.

L. 5554.
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w c. k. gimna- 
zyum V. w Krakowie ogłasza sie niniejszem 
konkurs.

Do posady tej przywiązana jest  płaca 
w myśl § 4 ustawy z 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 73.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podanie, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta, za pośrednictwem swej bez­
pośrednio przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca lutego 1906.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 2 lutego 1906.

L. 5555.
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w klasach równo­
rzędnych c. k. V. gimnazyum we Lwowie 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dz. p. 
p. Nr. 173.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają wmieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta, za pośrednictwem swej bez­
pośrednio przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej, najpóźniej do 
końca lutego 1906.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 2 lutego 1\‘06.

L. 5556.
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady dyrektora
c. k. gimnazyum V. w Krakowie ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest  płaca 
wraz z dodatki, m funkcyjnym w myśl usta­
wy z 29 września 1898 Dz. pp. Ńr. 173, 
relutuin za mieszkanie i połowa dodatku 
aktywalnego.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty służbowe i dokładnie wypełnioną 
tabelę służbową wnosić należy za pośredui- 
ctwem przełożonej władzy najpóźniej do 
końca lutego 1906 do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnpj krajowej.

L c. k. Ri dv szkolnej krajowej
Lwów, 2 lutego 19U6.

L. 70/06. (1053 3— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Stryju, w skutek śmierci ś. p. E d ­
munda Opolskiego opróżnionej, ewentualnie 
innej przez przeniesienie w okręgu tut. c. k. 
Izby notaryalroj opróżnić się mogącej, roz­
pisuje się konkurs z terminem do 28 lutego 
1906, w którym kornpetenci swoje należycie 
allegowane podania w przepisanej drodze 
wnieść mają.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 27. stycznia 1906.

L. 313/06 (1079 3— 3)
Ogłoszenie konkursu

Celem obsadzenia posaay lekarza 
okręgowego z siedzibą w Jezupolu, rozpi­
suje Wydział powiatowy konkurs od­
nośnie do postanowień §§ 4 i 5 ust 
z dnia 2 lutego 1891. Dz. u. kr. Nr 
17 i § 8 rozporządzenia wykonawcze­
go do tejże Dz. u. kr. Nr. 82.

Chcący ubiegać się o tę posadę, 
mają prócz dostatecznej fizycznej zdat- 
ności przedłożyć Wydziałowi powiato 
towemu w terminie nieprzekraczalnym 
do dni 30 od dnia ogłoszenia w gaze­
cie podanie i wykazać w takowem:

1) że posiadają obywatelstwo au 
stryackie,

2) dyplom Doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim
Wymieniony okręg sanitarny skła­

dać się będzie z 11 gmin, z ludności 
18.586, nadto zamianować się mający 
lekarz ma utrzymywać aptekę domową.

Do tej posady przywiązaną jest 
roczna płaca 1000 kor, tudzież 700 
kor jako ryczałt na koszta podróży, 
służbowych

Po upływie roku posada ta będzie
stale nadana.*

Między kandydatami mają pierw­
szeństwa ci, którzy wykażą się dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo e.-*zaminu fizykaekiego.

Wydział powiatowy.
Stanisławów, dma 5 lutego 1906

L. 359. (1 103 3 - 3 )
Konkurs

Zwierzchność miasta Starego Są­
cza ogłasza konkurs na posadę in ­
spektora policyi miejskiej z płacą po 
800 kor rocznie, umundurowaniem, 
ryczałtem na bieliznę i obtówie po 4 4 
kor. rocznie i 1 sag drzewa każdego 
roku.

Ubiegający się o tę posadę mają 
przedłożyć :

1) metrykę urodzenia, iż nie prze­
kroczyli 40 roku życia,

2) świadectwo zdrowia,
3) kwalifikacyę, przepisaną rozpo­

rządzeniem Wydziału kraj z 20/5 1898 
Nr 88 Dz. u. kr.

4) świadectwo z odbytych nauk,
5) świadectwo moralności,
6) świadectwo z dotychczasowych 

zatrudnień
Posada nadana zostanie na jeden 

rok prowizorycznie, a po roku niena­
gannej służby nastąpi stabilizacy i.

Pierwszeństwo będą mieli ci, któ­
rzy złożyli egzamin kwalifikacyjny na 
instruktora straży pożarnej.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do dnia 15 marca 1906 r. do 
rąk podpisanego

Stary Sącz, dnia 8 lutego 19 0 6  r.
Burmistrz

Pawlikowski.

L. 369 (1104 3 - 3 )
Konkurs.

Zwierzchność miasta Starego Są­
cza ogłasza konkurs na posadę kontro 
lora do kasy gminnej z płacą po 72) 
kor rocznie.

Ubiegający się o tę posadę mają 
przedłożyć:

1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo kwalifikacyjne,
3) świadectwo ukończonej IV klasy 

szkoły ludowej,
4) świadectwo moralności,
5) świadectwo dotychczasowych 

zatrudnień.
Posada ta nadana zostanie na 1 

rok prowizorycznie, a po roku niena­
gannej służby nastąpi stabilizacya.

Podania udokumentowane wno <ić 
należy do dnia 15 marca 1906 r. do 
rąk podpisanego.

Stary Sącz, 8 lutego 1906 r.
Burmistrz

Pawlikowski.

L. 553/906 (1142 2 — 3)
Konkurs

Celem obsadzenia prowizorycznej 
posady weterynarza miejskiego przy 
tut. Magistracie z płacą roczną 1000 
kor. i dodatkiem na mieszkanie w kwo­
cie 120 kor. rocznie rozpisuje się ni­
niejszem konkurs z terminem do wno­
szenia podań udokumentowanych do 
dnia 1 marca 1906.

Krosno, dnia 13 lutego 1906.
Burmistrz.

L. cz. L. 178.673. (1169 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania opróżnionego z funda- 
cyi im. Józefa Gerzabka stypendyum ro ­
cznych 300 koron, rozpisuje się konkurs z 
terminem do wnoszenia podań do 15 m ar­
ca 1906.

O to stypendyum mogą się ubiegać 
przedewszystkiem męscy potomkowie rodzeń­
stwa fundatora, a to brata jego Ferdynanda 
Gerzabka, siostry Karoliny Menger i siostry 
Teresy Schebesta, uczęszczający do którego­
kolwiek zakładu naukowego w Austryi, mia­
nowicie do szkół średnich i wyższych lub 
równych im szkól fachowych i wykazujący 
dobry postęp w naukach i dobre obyczaje,
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W  braku takich męskich krewnych 

kwota stypendyjna będzie nadana jako po­
sag żeńskim potomkom prawnym wymienio­
nego rodzeństwa fu n d a to ra , wykazującym 
nienaganne obyczaje.

Dopiero, gdyby ani męskich potom­
ków, ani żeńskich potomków tego rodzeń­
stwa fundatora nie było, stypendyum to 
może być nadane także nienależącym do tej 
rodziny uczniom wyżej wykazanych szkół, 
odznaczającym się dobrym postępem w nau­
kach i dobrymi obyczajami, jednak z za­
strzeżeniem, źe może być takiemu stypendy­
ście każdego czasu odebrane, jeżeli zgłosi 
się kandydat do stypendyum lub kandydat­
ka, do posagu pochodzący od powyższego 
rodzeństwa fundatora.

Podania, zaopatrzone metryką urodze­
nia i świadectwem postępu w naukach, u- 
bóstwa i moralności, ewentualnie dowodem 
pochodzenia od powyżej wymienionego ro­
dzeństwa fundatora, mają być wniesione w 
oznaczonym terminie za pośrednictwem wła­
ściwej władzy szkolnej do c k. Namiestni­
ctwa.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 9 stycznia 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 21/6 (7) (1069 3 - 3 )

Iwan Zień syn Antoniego z Dębna u 
znany marnotrawcą, kuratorem jego jes t  u- 
stanowiony M ichał Sobaszko rolnik z Dębna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 8 lutego 1906.

L. cz. L. U  5 (5) (1041 3 - 3 )
Tekla Szinagała z Sielca bieńk. uznana 

obłąkana, kuratorem jej Jacko Demczyna z 
Sielca bieńk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strura., dnia 5 stycznia 1906.

L. cz. L. 10/-5 (6) (1038 3 -  3)
Maryę Kler z Wolan ad Busk uznano 

za marnotrawczynię. Kuratorem ustanowiono 
Adama Kiera z Wolan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 26 stycznia 1906.

L. cz. L. I. 12/4 (9) (1036 3 - 3 )
M aryanna lo  Swiętoń 2o Chronowska 

uznana została za marnotrawczynią.
Kurator W alentyn Ohronowski w Li- 

brantowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 23 listopada 1905.

L. cz. L. V. 8 5 (9) P. V. 151/5 (1) (i 102 3 - 3 )  
Za marnotrawnego uznano Fedia  Gre- 

eha syna Pańka w Macoszynie.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Buczkę 

starszego w Przemiwółkach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
/jólkiew, dnia 21 grudnia  1905.

L. cz. P. 224/5 (1) (1099 3 - 3 )
Semena Zosiuka Pawła z Harasymowa 

uznano umysłowo chorym.
Kratorem ustanowiono Jakowa Zosiuka 

z Harasymowa.
0. k. Sąd powiatowy.

Ohertyn, dnia 6 gruduia  1905.

L. cz. P. 89/5 (5) (1121 3 - 3 )
Iłak Filipczuk syn D m ytra  z Żabiego 

Senyei uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Iwana Filip- 

czuka. syna Dmytra.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 7 listopada 1905.

L. cz. P. 8 6 (3) (1116 3 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Annę 

Hojnównę w Wieprzu. Kuratorem jej usta­
nowiono Jana  Hojnego ojca tejże w Wieprzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 1 lutego 1906.

L. cz. 22/5 (4) (1014)
Hryńko Hołojewski z Trembowli wniósł 

do tutejszego sądu doniesienie przeciwko J o ­
annie z Brodeckich Cbołojewskiej o zawie­
szenie nad nią kurateli spowodu marnotraw­
stwa. Ponieważ Joanna Chołojewska jest n ie­
znaną z miejsca pobytu wskutek czego wzywa 
się ją  ażeby do 1 miesiąca od ogłoszenia 
tego edyktu zgłosiła swe miejsce pobytu w 
tut. sądzie, gdyż w przeciwnym razie docho­
dzenia kuratelarne dalej prowadzone bedą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 29 stycznia 1906.

L. cz. IV 155/96 (4) (1044)
W  sprawie kuratelnej Ilka Zielińskiego 

zawieszoną t. s. uchwałą z dnia 10 grudnia 
189S kuratelę spowTodu marnotrawstwa zno­
si się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 3 czerwca 1905.

L. cz. L. 13/5 (10) (1044)
Wiktorya Porcina z Z&śeiauocza jest 

umysłowo chora. —  Kuratorem ustanowiony 
Mikołaj Sikanowicz z Zaścianoezu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 13 września 1905.

L. cz. L. 17/5 (1044)
Seruko Drozdyk z Trembowli jest, m ar­

notrawny. Kuratorem ustanowiony Hryńko 
Drozdyk z Trembowli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 11 października 1905.

L. cz. L. IS/5 (6) ( i 044)
Hryńko Nycz z Trembowli, jest  m arno­

trawny.
Kuratorem ustanowiony Mykieta Nycz 

z Trembowli.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 26 października 1906.

L. cz. L 1 9 / 5  (4) ( 1 0 4 4 )

Elżbieta Zając z Podhajezyk jes t  m ar­
notrawną.

Kuratorem ustanowiony Szczepan Zając 
z Podhajezyk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Trembowla, dnia 2 9  grudnia 1 9 0 5 .

Wyroki prasowe.
H. Pr 27/6 (2) (1167)

O r o j o m e E e .
B Drenu Gro Ife.uruecTna I(i 'capji!

U j. k .  C y g ,  K p a e 3 i u i  ą o h  c u p a B  K a p -  
n n x  y  ^ I l b o b i  p in iH B  H a  n ią ,C T a B i § §  4 8 9  
i 4 9 3  3 d K . i c a p .  i  §  3 7  s u k .  n p a c . ,  m o  3 M icT  
a p T m : y . i i B  y M i i g e n n x  b  u n c . i i  5 u a c o n i i c u  : 
„ P y c c .K o e  C . t o b o 11 3 ą i w  9  n iO T o r o  I 9 0 6  n i ,ą  
H a u n c e i o : „ C a ł r o c T O H T e .ib H ic T Ł  r a . i i i im i i n u 
c i  .zi, n T rt iM q a c o M “ ą ,o  „ u  n H K H y r a "  i  2 )  
„ H i i c l m o  c e . i H H i m a  n n T i iH L C ic o r o  o ć p n / i . a  
b  Ą -ivris peęt>opM H  B H Ó o p iB 1* b i,j ,  „ A  a i s i n  SKgir 
g o  „ h  g p y r u x u i  B ig  „ a  i c t o j k “  g o  „ u t ł  
H y iK g lL U, M iCTH TŁ B COÓi 3 H a M e i ta  n p O B H -

H H  3 § 3 0 2  3 . K . i a p T .  I I I .  ycr .  3 1 7 / 1 2  
1 8 6 2  Hp. 8 ,ZI,ii. n . ex 1 8 6 3  i npoTo ycnpa- 
BegaiiB^ieHa ecTb 3apng5K6Ha nepe3 ij. k. 
IIpoKypaTopa gepireaBHoro KOH({>icKaTa cel 
uacom icii.

B  HacAigoK Toro piincua 3ÓoponeHe 
eCTL gaanm e um pene t h x  apTincyniB a 3a- 
ópaHHH HaKJiag Mae C ym  3Hnm,eHHii.

JlbBis, gHa 12 aioToro 1906.

Spadki.
L. cz. A. I I I  77/5 (8) (1091 2 - 3 )

E d y k t
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie o- 

głasza, że dnia 16 lutego 1905 w Dyga; ach 
zmarła Tekla z Semczyszynów Caruk bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
chała Caruka nie jes t  znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu ­
tejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Friedem ustanowionym dla nieobecnego 
Michała Caruka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 14 lipca 1905.

L. cz. A. IV 671/3 (22) (1058 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Samborze po­

daje do wiadomości, że na dniu 19 kwietnia 
1903 zmarł w Samborze Finrsterbusch po 
którym wdrożoapm zostało postępowanie 
spadkowe na podstawie ustawy. Gdy miejsce 
pobytu Miny vel Mirli F re u n d lb h  nie jest 
znanem — przeto wzywa się ją  aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zg ło ­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku — gdyż inaczej zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem adw. dr. F insterbuschem  z Sam­
bora.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 26 gruduia 1905.

L cz. A. 473/4 (6). (1034 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 18 kwietnia 1904 zmarła w Na- 
rajowie Reizia Scharf  bez pozostawienia roz­

porządzenia ostatniej woli. — Ponieważ są­
dowi niewiadomo, czy i komu przysłużą pra- 
w;o dziedziczenia pozostałego po niej spadku, 
prz-to wzywa się wszystkich tych, którzy z 
jakiego bądź tytułu roszczą sobie prawo dzie­
dziczenia po zmarłej, aby wciągu roku od daty 
tego obwieszczenia zgłosili się w sądzie tu­
tejszym i wykazali swoje prawo dziedzicze­
nia do spadku się oświadczyli, gdyż inaczej 
rzeczony spadek dla którego Leizora Glauza 
z Narajowa ustanowiono kuratorem, przy­
znanym będzie tym, którzy wykazawszy ty ­
tuł dziedziczenia do spadku się oświadczą, 
zaś nieprzyjęta część spadku, a na wypadek, 
że się nikt, nie oświadczy, cały spadek jako 
bezdzicdziczny oddanym będzie skarbowi 
Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 20 maja 1905.

Amortyzacye.
L. cz. Nc, III  237/5 (1092 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Ryfki Feuerberg ze Skały 

wdraża się postępowanie celem atnorlyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawezy- 
nię zagubionej policy asekuracyjnej „Towa­
rzystwa Imienia Gizeli“ Nr. 122.649 na imię 
Ryfki Feuerberg wystawionej na 300 złr. 
opiewającej a na rzecz Elki Feuerberg  dnia 
15 lutego 19 9 roku płatnej.

Posiadacza powyższej policy asekura­
cyjnej wTzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uzntne 
zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 4 października 1905.

L. cz. T. IV. 1/6 (2) (1031 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

N a wniosek Józefa Trauriga z Rrze- 
piennika strzyżewskiego wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu Towarzy­
stwa eskontowego w Tarnowie z 31 lipca 
1894 Nr. 2338 na zapłaconą przez Józefa 
Trauriga kwotę 40 kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku, w pyzem wuym bo­
wiem raz,ie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 26 stycznia 1906,

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. I. 847 4 (1132 2 — 3)

W depozycie podpisanego sądu znaj­
dują się od lat 30 następujące przedmioty, 
przechowane na rzecz następujących osób, 
a to :

na rzecz Michała Motaka z Iwkowy 
książeczka kasy oszczędności tn. Tarnowa na 
5 kor. 94 hal., Jakóba Griina takaż książe­
czka na 20 kor., Wincentego Hotlowy takaż 
książeczka na 2 kor., Wincentego Gałeckie­
go i spól. 9 łyżek srebrnych wartości 59 
kor. 15 hal., X. Antoniego Piotrowskiego 
trzy książeczki kasy oszczędności m. T a r­
nowa na łączną sumę 272 kor. 08 hal., J ę ­
drzeja Krywalda takaż książeczka na 4 kor. 
31 hal,, N. Czubiny takaż książeczka na 5 
kor. 08 hal,, Alojzego Stbkle takaż książe­
czka na 5 kor. 49 hal., Jacentego Glazcra 
takaż książeczka na 128 kor. 43 hal., Ale­
ksandra uwierczewicza gotówka w kwocie 1 
kor., X. Jakóba Biela książeczka kasy 
oszczędności m. Tarnowa na 3 kor. 50 hal. 
jeden gulden srebrny i gotówką 34 hal., 
Szymona Bawola i spól. skrypt dłużny na 
355 złr. 18 ct., Józefy Wolskiej skrypt dłu­
żny na 400 złr., F il ipa  Hocka skrypt d łu­
żny na 427 złr. 70 ct.. Wincentego Gałe­
ckiego trzy skrypta dłużne na 900 złr., 250 
złr. i 100 złr.

Wzywa się przeto uprawnionych, by 
do tych depozytów prawa swe w ciągu je­
dnego roku, 6 tygodni J 3 dni w podpisa­
nym sądzie zgłosili i w należyty sposób 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie d e ­
pozytu te zostaną uznane za przepadło na 
rzecz Skarbu Pań twa a prywatne zapisy 
długu zostaną złożone w registraturze są­
dowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzesko, dnia 26 stycznia 1906.

L. cz. C. II  17 6 (1) (1166)
Przeciw Honoracie Kowbasiuk, której 

miejsce pobytu jest  nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zboro- 
wie przez Iwana Kowbasiuka z Zubinia po­
zew o uznanie prawa własności i intabula- 
cyę realności objętej whl. 297 gm. Zabiń zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono

w tut. sądzie audyencyę na dzień 28 lutego 
1 9 0 6  o godz. 9 rano w biurze Nr. 1 6 .

Celem strzeżenia praw Honoraty Kow­
basiuk ustanawia się pana dr. Roscisława 
Piątkiewicza, adwokata w Zborowie kuratorem 

Tenże kurator zastępować będzie Ho 
noratę Kowbasiuk w rzeczonej sprawie u 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbirów, dnia 1 8  stycznia 1 9 0 6 .

L. cz. Cg. I lfi/d (1) _ (1145)
Przeciw Janowi Majewskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego Oddział I w 
Nowym Sączu przez mał. Józefa Citaka i 
wspóln. działających przez opiekuna Stani­
sława Citaka pozew o 1200 koron.

Isa podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyeneya na dzień 21 lutego 
1906 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jan a  Majew­
skiego, ustanawia się pana dr. Romana Si- 
chrawę adwokata w Nowyin Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana  
Majewskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 7 lutego 1906.

L. cz. 0. IX 46 5 (3) (1151)
Przeciw Wincentemu Pietrzykowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez Netti Spassinaeherową po­
zew o wyłączenie ruchomości z pod zajęcia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę w tut. sądzie ul. św. Jan a  L. 22 I  
P. sala I I  Nc. 33 na dzień 16 stycznia 1906 
o godzinie 9 72 rano.

Celem strzeżenia praw Wincentego Pie­
trzyka ustanawia się pana adw. dr. Józefa 
Gleitzmanna w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie W in­
centego Pie trzraa  w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 24 grudnia  1905.

L. cz. Cw. 16 IV 155/6 (6) (1170)
Przeciw p. Wandzie ks. Lubomirskiej, 

której miejsce pobytu nie jes t  znane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Izaka Maima 
we Lwowie pozew o 5 t0 0  koron.

Na podstawie pozwu z dnia 16 stycz­
nia 1906 L. cz. Cw. 155/6 (1) nakazano po­
zwanej do trzech dni zapłatę lub wniesieni* 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Zygmunta Lisiewicza 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator będzie zastępy wał ją w 
rzeczonej sprawie na  jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 1 lutego 1906.

L. cz. C. I I  21/6 (1) (1155)
Przeciw 1) objętej masie po bp. Cha­

nie Blumenthal mianowicie deklarowanym 
dziedzicom: — niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Joachimowi, Herschowi, Rebece, 
M ałce, Izakowi, Osiasowi i Perli Bluraen- 
thalom,[ 2) przeciw nieobjętej masie spadko­
wej po bp. Mojżeszu Blumeuthalu, 3) nie­
objętej masie spadkowej po bp. Aronie Blu- 
menthalu, 4) przeciw objętej masie spadko­
wej po bp. Osiasie Rosenstrauc-hu, mianowi­
cie deklarowanym dziedzicom niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu Abrahamowi Rosen- 
strauch, Feidze, Chaji alias Saheindli, F ri;  
mecie, Elce, Friedzie, Michelowi, Itzigowi i 
Jecie Rosenstrauchom i 5) przeciw niewia­
domej z życia i miejsca pobytu Henci Klar- 
man wniesionym został do c. k. sądu przez 
Efroima i Marjem Freilichów w Bolechowie 
pozew o własność parc. bud. lkat. 140, 146/1 
i 145 1 w Bolechowie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 21 lutego 1906 na godz- 
9 przed poł.

Celem strzeżenia praw powyższych 
spadkobierców ustanawia się pana adw. Ko- 
lasińskiego w Bolechowie.

Tenże kurator z a s tę p y w a ć  będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ciż w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 9 lutego 1906.
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L. IV. 518/3 D /l?  (1138 1 - 3 )

OBWIESZCZENIE
e .  li:. N a m i e ^ t i i i c t w j i  z  d n i a  3 .  l u t e g o  1 9 0 6  1. JTW 5 1 8 / 3  D / 1 7 .

Niniojszem podaje sio do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie £ 42 części I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej pro­
gram czynności ruchomych komisyi poborowych głównego poboru wojskowego w r. 190(1

komanda Nr. kmni- 
syi asentc 
rmikowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu j
uzupełń, 

i Nr. powiat miejsce marcu kwietniu |

i
W  o k r e m i  a. i  lcO k o m e n d y  1. k o r p u s u  w K r a k o w i e .

| Podgórze Podgórze 1. 2. 3. 5. 0.
[i Kraków powiał K raków 7. 8. 9. 10. 12. J3. 14.
i 1.

Bochnia Bochnia 10. 17. 19. 20. 21. 22. 28. 24
20. 27. 28. 29. 80. 81.

1 *)
1 •>. Krak w miasto K raków 2. 8. 4. 5. ti. 7. 9. Uh

Widiifciia
W jolio/.ka i 9. 20. 21. 23. 24.
Dohuz.yoc 20. 27. 28. 80.
( hr/.anów 1. 2. 8. 5. (i. 7.

II. < 'lirzauów Jaworzno (S. 9.
Krzeszowice 10. 1%. 18.

( iryhów (Ir,  hów J. 2. 8. 5.
1

( inrliłn *
( iorlioe 7. S. 9. 10. H.
Biot* 14. 15. Ki.

Limanów a kiniaiiowa 19. 20. 21. 22. 28. $4.

'2 0 . T. Alszana Dolna 20. 27. 2<s. |

Nowy Safc' Muszyna 80. 81. 2.
Nuwy Sao/ i 8. 4. 1  0. 7. 9. 10. RS. J9. |

Nowy Targ Nowy Targ 21. 28. 24. 25. 20.
h rośeieiiko ~5ś. 80.

Żywiec Żywiec 1. 2. 8. 5. (;. 7. S, i). 10. 12. 18. i
Oświęcim 15. 10. 17.

i Miała Biała i9. 20. 21. *1. 28.
Kol v 24. 20. ,27. 28.

5(> . 1 Maków 80. 81.
My.śleniee Jordanów 2. 8. 4.

MyśltfniU li. 7. 9. 10.
\\ Jlilow if:0 17. I.s. 19. 20. 21. J

Waiiow id* Zator 28. 24. j
i K alwaiwa j ł d .  27. 2s. 8 0 . i
, Brzesko 1. 2. 8. 5. (5. 7.
i 1 Irzi sko Wojnicz S. 9.

Zakliczyn 12. 18.

Jasło Żmigród Nowy 15. 10. 17. 19. 1 !1

: ;  5 7 . J. Jasio 21. 22. 28. 24. 2ł». 27. i

Pilzno Brzostek 2iS. 29. 1 1
Pilzno TiO. 81. ■ 2 . !

Tarnów Tarnów i 8. 4. 5. (i. 7. 9. Uh
Tuchów' , 1S. 19. 20. i

I), lirowa Palmowa 21. 28. 24. 25. 2(5. 27. 2S. 80.

W  o k r e s u  c .  i k1.0 . k o m e n d y  1 0 .  k o r p u s u  w  P r z e m y ś l u .

Żvdac/,ów Żurawim 1. 2. 8. 5.
żydac/.ów (i. 7.
AJ i kołajo\< S. 9. 10.

9 .
stryj Stryj r i r m s .  \4 15. 10. 17.

I. Skolo 19. 20. l l .  1T . 158.

Dolina
Bolcellów 24. 20. ,27. 28.
Dolina 29. 80. 81. 2. 8.
Kożniatów 4. 5. fi. 9.

Kałus/. Kałusz Uh 20. 21. 28>. 24. 25. 20.
\\  ojniłów 27. 28. ;

1 TzeiiiYŚl Przemyśl 1. 2. 8. 5. (i. 7. <S. !h Uh
Krzywcza 12. 18. 14. ii

1 0 . J. li 17,0'/ów 1 )vnówr Jti. 17. Uh ?lh l l .
Brzozów 2?. 28. 24. 2(i. 27. 2S. 29.

1 *ot i i i > m i I 1 hihromil 81. 5. 8. 4. 5. (i.
Bircza 18. Uh 20. 21. f l i .  24. 25.

].

aollniłkzow a 
1 aniol)i-/i(,,i-
Mielno ^  --------------------------

Koli niszow a 
Tarnobrzeg

1. 2. 8. 5. (i. 7. 8. 9. 10. 12. 
T87 l4 .T 5V lii .T 7 . Uh 20. 21. 22.""

1

1
Mielec 28. 24. *'(i. 27. 2S. 29. 80. 81. ! .  8. 4

4 0 . RupiiZjf 1 e 1 hdiiea (i. 7. 9. ln. :
____ ________ _m . .. ..... ..... .Ropczyce 18. 10. 20. 21. 28. 24. 25. I

s  trzy /.o w Strzyżów U 2. 8. 5. (i. 7. i
II. li/.o-s/.nw Rzazów 9. 10. 12. 18. 14. 15. Ili, 17. 

19. 20. 21. 22. 28. 24. 20.
lądów iska 1. 2. 8.

L i S k n 1 Tr/.yki 5. 0. 7.
Bapgron 9. 10. 12. 18.

4 5 . i ____ l.isko 15. Id. 17. Uh 20.
K rośno K rosim 21.22.28. 24. 20. 27. 28. 29. 8'0. 81.

Sanok
Rymanów? ■?. '4. 5. M
Sanok 9. Uh 18. 19. 20. 21.
Buków sko 28. 24. 25. 20. 1
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Komenila
uzupełń.

Nr.

77.

89.

90.

Nr. konfe­
s j i  asente­
runków? j

II.

II.

Stawiennictwa

powiat

Drohobycz

S t a r y  Samlio. i

Turka
Sambor

laworów

Iffiwa Kuska 

(.iródek.Jagńellonski

Rudki

Mościska

1'rzeworsk
Nisko

Ł a ń c u t

Jarosław

miejsce

Drohobycz

Siary Sambor 
'Furka
Sambor
.laworow
krakowioc
Rawa Ruska

Janów
(iródek Jagielloński
Rudki
Komarno
Mościska
Sadowa Wisznia

Cieszanów

Ri7.ewoi-.sk
N isko
Leżajsk
-i ś u ii cu t
Jarosław
Pruchnik
Radymno
Sieniawa
Cieszanów
Lubaczów

Dnie poboru w miesńicu

m a r c u k\\ ietniu

1 2. d. 5. li. 7 . S. 9. 10. LI 
1d. 14. Di. Ib.

17. 10 . 2 0 . .71. 2 2 . 2:i. *4. 
Hi. 27. 28 29. jo .  31. •>. 4.

b. 9. lo. ps. ip. 7 o . 7 :1. 7 4

1, 2. 3. Ł  ti.
7. 8 . 9. 10.
17. id.  14. ir>. l b .  17. r j . 7o. 
71. 77. 7d. 74. 7(5.

2 8 /2 9 7 3 0  3 7 7

77. 7S. 79. 30. :>1

1. 7. 3. 5. j h J T ^
s . T / l o / l t :  Di. T i;  ni"."
lo. 17. D). 70. 210 7 7 /7 7 . ’ 74.
2ti. 7 7 . 7s. 79. jo .  - rr /

7. j .  4. 5. b.
is. TTi/Tb/Tl/”  
2 9 7 2 4 7 2 5 7 2 * 7 7 7

7. d. 4.

4. o.
b. 9.  JO.

is: 19:70721/
2d. 24. 25. 2(5.
IS. 19. 70. 21. 2d.
24. 25. ->(■). 27. 28. do.

W okręgu e. i k. komendy 11. korpusu we Lwowie.

15.

Zbaraż Zbaraż
Trembowla Trembowla

Skałat

Tarnopol

Skałat

Tarnopol

1. .2. d. 5. b. 7.
9. 10. 12. 18. 14. 15. Ib. 17.
19. 20. 27. 2 2 7 2d. 24. 2 b. 27. 28. 
29. 80.

2. 8 . 4 .5 . b. 9. 10. 18. 19.20.21.
28. 24. 25.

24.

30.

55.

58.

80.

95.

i.

TI.

II.

II.

Sniatcn

Peczeuiżyn

Kosów

Kołomyja

Śniatvn 15. 10. 17. 19. 20. 21. 22. f d  
24. 2(5.

PeezShiżj. n 
Kosów

28. 24. 25* *51). 27.
22. 2d. 24. 2(5. 27. 28. 29. 30.

Żabie
Kołomyja

2 . 3.

i). 9. fil. IW 19. 20. 21. 28. 24.
<25. 2b. 27. 28. 30.

Sokal

Lwów miasto

Lwów powiat

Żółkiew

Sokal 1. 2. 8 . 5. (i. 7. 8 . 9. 10. 12. Id 
14. 15.

Lwó\

i.Ml OW

17. 19. 20. 21. 22. 53. 24. 2(5. 
27. 28. 29. 30. d l .

2. d. 4. 5. (5. 9. lo. 18. 19. 
k i.  24.

Żółkiew 1. 2 .d. 5.0. 7. 8 .9 .10 .

20^71.

Mosty Wielkie 12. Id. 14. D).

P rz e m y ś la n y

Rohatyn

Podhajce

lióhrka

Brzeżany

Gliniany 1. 2. d. 5.

Przemyślany 7. 8 . 9. 10. 1 2 .
bursztyn
Bołszowce

14. 15. Ib. 17 / 
19. 20. 2L

R oha tyn 2d. 24. 2-1). 27. 28. 29.
Podhajce 81. 2. 8. 4. 5. o. 9. 10. 18. 19. 20. 2 1 .
Ilóbrka 1. 2. 3. 5. (i.
Chodorów 8. 9. 10. 12. Id.
Brzeżany 15. lb. l i .  19. 20. 21. 22. 

24 2(5. 27. 28.__________
2d.

Nadworna

Bohorodczany

Stanisławów

Tłumacz
II.

Horodenka

Nadworna 1 . 2. d. 5. b. 7. 8 . 9. lo.

Bohorodczany 14. 15. Ki. 17. 19. 20. 21.
•ci

12.
"1>T

Halicz 2(5. 27. 28. 29. dO. d l .
Stanisławów
Tłumacz

2. d. 4. 5. (i. 9. lo.

1. 2. d. o. li. 7. S. 9. 10. 12. 
Id. 14. 15. Ib.

t ibertyn 
Horodenka

19. 20. SI. 22.
24. *15. 5 7 7 2 8 .  29. 30. d l .

Złoczów

Zborów

Brody

ri. Kamionka Strumiłowa

Złoczów

Zborów
Z a ł o ś  :• M
Brndy

k a m i o n k a  S t r u m i ł o w a

I. 2. d. 5. o. 7. 8. 9. 10. 12. 
Dl. 14. 15. 1(5.

19. 20. 2 7  22. 28. 24. 2fi.
28. 29. 30. 31.

5. b. 9. 10. 18. pi. 20.
24. 25. 2b.

II. 23.

7  2. 3 . / ' /  ti. 7. 8. 9. Tb. 12. 
13. 14. 15. 10.

Buezaez

Zaleszczyki

Czortków

Borszczów

c .

II.
Husiatyn 

k. galicyjskie Namiestnictwo.

Bucząc/,

Zaleszczyki 
Tłusto 
Czori ków

1. '2. 8. 5. (i. 7. 8. 9. 10. Id. 
13. 14. 15. lb. 17. 19.______

21. 22 .28. 24. 2<k27. 
25. 30.’ 31. 5. 3. 4. 1

0. 9. 10. 18. 19. 20. 21.
25.

2:1. 24.

Borszczów
Mielnica
Kopy czy ńc<

1. 7  j .  7  b. 7. 8 . 9. lo. 13.
b 4 / 7 | 7 l 6 7 1 7 .  -14). 2 0 7 2 7  
2 3 7 2 4 7 2 * ; /  27. 2s/TjT»7~317

Huwiatyn 2 / 8 .  4. 5. b /  o.

Lwów, dnia 2. lutego 1906.
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IV.
518 D /l 7

o n o B i u i E H e
14 .  k .  H a w i i c T H M U T a a  3  a h h  2 .  n i O T o r o  1908 H. IV. 5 1 8  ( 3 )  0/17.

C u m  n o , a , a e  e n  a o  8 a r a . r a . H o i  b i ^ o m o c t i i  y c T a i i o i i j i e H H M  n a  n i ^ c T a B i  §  4 2  n a c T b  I .  i i p i i r m c i i i  B i i r c o H a B H H x  ą o  a a t c o H a  b i m c i c o b o p o  n r a n i  u u i i h o c t i i  p y x o M i i x

k o m i c h h  noóopoBiix ronoBHOro nodopy BlńciCOBOrO B  popi 1 9 0 6 .

Konania
JonOBHB-
loaa H.

xi.
Koiiicni

Ul-eHTepyn-
koboi

CTaBjieHB ca /1,hI noóopy b  Micagio I
.HOB1T iiicae

1
Mapipo UbBlTHH

B OKpysi 1̂ . i k. KOMeĤ H 1. Kopnyca b KpaKOBi.

13.
I.

Hi,[,rvp-A-(“ nifli'ypac(‘. 1. 2. 3. 5. 6.
Kffpcili 1LOIUT
Boxna
KpamB wicTo

Kpa pil! 
Ko.kuji

7. 8. i). JO. IB. IB. 14.
16. 17. 19. %. BI. 22. 23. B4.
26. 27. 28. '19. 30. BJ.

Kpaicin 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 10.
Be.uniia BejiHBKa ■ ■ 19. 20. 21. 23. 24.

/1,o6uhij,I 20. 27. 28. 30.

II. XmuHii5
NrnaHiB 1. 2. 3. 5. 6. 7.
HlSOpJKHO 8. 9.
Kiuemonmu JO. 12. JB.

| 20.
I
1

I.

l'pn6iB I'pnóii5 1. B. B. 5.
r  op.aHip Kopra ri,i 7. 8. 9. 10. JB.

Eeii 14. 15. 16.
JIlIMaHOBU JlmiaHOBa 19. 20. 21. 22. 28. 24.

Minami /piranu 26. 27. 28.
Hobhż Gana Myiuwna BO. BI. 2.

Hobbi* Cuhb 3. 4. 5. 6. 7. 9. 10. 18. 19.
Hobhh Topr HobhIi Topr 21. 23. 24. 25. 26.

KopOCTeHŁKO 28. 30.
1

56. I.

J+vHBen;b JKjIBeu;L J. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. JO. 12. 
13.

Eii.iu
OcbBeHlUM 15. 16. 17.
Bura 19. 20. 21. 22. 23.
Kchth 24. 26. 27. 28.

MHCJienHui
MaiciB 30. 31.
łtop/ymiB 2. 3. 4.
MHMeHHpi 6. 7. 9. 10.

Bû obhui
Ba/i,oiiHiu 17. 18. 19. 20. 21. 1
UaTop 23. 24.
Ka.ibnapiia 26. 27. 28. 30. |J

I
1

57.!
1

I.

EacecKo
K.kccko 1. 2. B. 5. 6. 7. iBoiihhb 8. 9. 1
UaK.liilHH 12. 13.

Mmo jfl.Mirpyy hobhii 15. 16. 17. 19.
lic. 10 21. 22. 23. 24. 26. 27.

Ui.lL3HO BjKOttTOK 28. 29.
IILxb3H0 30. 31. 2.

*- Tupni u Tapnia 3. 4. 5. 6. 7. 9. 10.
11 rf\’xiis 18. 19. 20.

/towópoBa JlpMfipOBa 21. 23. 24. 25. 26. 27. 28. 30.

B 0Kpy3i î . i k. ku Me 11/1,11 10 Kopnyca b IlepeMHniJiH.

9.

|

I.

JKn/i,aaiB JKypaBHO 1. 2. B. 5.
7Kii/i/min 6. 7.
MnKo.iaiB 8. 9. 10

CTpHH CTpnń 12. 18. 14. 15. 16. 17.
Giio.ie 19. 20. 21. 22. 23. j

/l,ÔIHHa
EoaexiB 24. 26. 27. 28. 1
/̂ OJlHHa 29. 30. 31. 2. 3.
PoSKHlTlB 4. 5. 6. 9. 1

Ka.iym Kuny i ii 19. 20. 21. 23. 24. 25. 26. !
EoimnaiB 27. 28. ;

10. I.
IlepeMHm.iL IlepeMHlLÎ lb 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. |

KpHBya 12. 13. 14. 1
BłK03iB 16. 17. 19. 20. 21.

BskosIb 22. 23. 24. 26. 27. 28. 29.
/to6pOMH.lb /l,o6pOMHra 31. 2. 3. 4. 5. 6.

Kipną ' 18. 19. 20. 21. 23. 24. 25.1

40.
1.

KôiŁÓyinojia KoraOynioiia 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 
TB. 14. 15.10. 17. 19. 20. 21.

22.
i

TapHofî cei' Tapnoo-jccr
Me.ienbMg.ic,hi>

lJ0UHHUjj
23. 24. 27. 28. 29. 30. 31. 2. 3. 4.

"o. 7. 9. Jo.'
Fonum;! 18. 19. 20. 21. Ba. 24. 25. !

II.
(Vj'pH3KiB CtphmOb 1. 2. 8. o. 6. 7. 1

FamiB P«UliB 9. 10. 12. 13. 14. 15. 16. 17. 
19. 20. 21. 22. 23. 24. 26.

45.

1

I.

JlicKO
JilOTOBHCKa 1. 2. 3. i
yCTpHKH 5. 6. 7. j

Eanuropo/i, 9. 10. 12. 13.
JliCKO 15. 16. 17. 19. 20. 1

KpoCHO KpocHO 21. 22. 23. 24. 26. 27. 28. 29.
80. 31.

Chhok
PaManiB 2. 3. 4. 5.
C h i io ic 9. 10. 18. 19. 20. 21.
Ejkobcko 23. 24. 25. 26.

„Gazeta Lwowska" Nr. 87 z dnia 16. lutego 1906.
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I KoMeĤ a k .
KOMicHl CTaBJieHH ca ^ h i  n 0 6 0 p y  b m i c a n 10

J ÔnOBHH-
I rona H.

acenTepyH-
KOBOl no BIT nicne irapu,io U.LIUTHH1

7 7 . I.
^poroÓHn ^poroóii‘1 L 2. 3. 5. <). 7. 8. 9. JO. 1,1 1 

13. 14. 15. 10. :
CTapnil Cfjvj|>ip (Kapnu OaMÓip 17. 19. 20. 21. 22. 23. 24. (

1 Typica TypKa 20. 27. 28. 29. 30. 31. “ 2. 3. 4.
1 CaMÓip Camóip | 6. 9. 10. 18. 19. 20. 2\. i23. 24
1 II Bopin 

Pubu. PycKa

i j-lnąpiB 1. 2. 3. 5- 0.

I.

KpaKOBeitb 
PaBa PycKa

7. 8. 9. 10.
12. 13. 14. l-r>. li',. 17. 19.lo r
21. 32. 23. 24. 20.

---  --------

« 9 . 1’opÔ OK KOe.MbOHbCKHH HfflB 28. 29. %  31.
1’opOflOK >1 K.MbOHbCKHJl 2. 3. 4. 5. 6.

I Py^Kii PyAKH 18. 19. 20. f i .
1 KoMapno ! yl. 24. B5. 26. 27.
1 11. MoCTHCKa MoCTHCKa 27. 28. 29. 30. 31. !

Oy,zi;oBa Bhiiihh 2. 3. 4.
1 IIineBopcK lluieBopcK 1. 2. 3. f>. 0. 7.
1 Hiicbko HHCbKO 8. 9. 10. 12. 13. 14. 15.
1 JlaHbiiyT JlewcaftcK 16. 17. 19. 20. 21. 22. 23. 24.
1 I. JTaHbuyT 20. 27. 28. 29. 30. 31.

9 0 . H poc.iaii 2. 3. 4. 5.
Ifpoc.iaB IIopoxnHK 6. 9. 10.

1 Pâ HMHO 18. 19. 20. 21.
CiHaBa 23. 24. 25. 26.

II. n,iuiaHiB II,ImaniB 18. 19. 20. 21. 23.
1 JlmG aniB 24. 25. £0. 27. 28. 30.

B  O K pysi ip  i k . komgh^ ii 1 1  K o p n y ca  y  J I b b o b p

36apaac 3oapaiK J. 2. 3. 5. 0. 7.
1 TpejiSoBjui TpeMÓOB.na 9. 10. 12. 13. 14. 15. 10. 17.
1 I. CKa.iaT ®ca.iarr 19.*). 21. 22. 23." 4. 20. 27. 

28. 29. 30.
Tapprouiab 1'apHoni.ib 2. 3. 4. 5. 6. 9. 10. 18. 19. 

20. 21. 23. 24. 25.

r I. CHaTHB (Jhhthh 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 23.
24. 20.

1 U,eBeHi3KHH II&SeHlHCHH 23. 24. 25. 26. 27.
2 4 . Kocib

Kocib 22. 23. 24. 26. 27. 28. 29. 30. 
31.

1 II. rKaóe 2. X

Ko.iom HJI Kojiomhji 6. 9. 10. 18. l i  20. 21. 23. 
*24. 25. 26. 27. 28. 30.

CoKaat (7<Wa.lb 1. 2. 3. 5. 0. 7. 8. 0. 10. 12.
18. 14. 15.

3 0 .
I. JlbBiB MicTO JIbbIb 17. 19. 20, 21. 22. 23. 24. 26.

27. 28. 29. 30. 31.

JlbBiB UOBi’1’ JlbBiB 2. 3. 4. 5. 6. 0. 10. 18. 19. 
20. 21. 23. 24.

II II JKoBICBa TKoBKBa 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 1. 10.
1 MoCTH Be.THKL 12. 13. 14. 15.

IlepeMHUiJiaHH r.m Ha hu 1. 2. 3. 5.
1 nepeMHUMHHH 7 8. 9. 10. 12.
1 BypulTHH 14. 15. 1.6. 17.
1 I. PoraiHH EcwmiiBip 19. 20. 21.

5 5 .
PoraTHH 23. 24. 26. 27. 28. 29.

• ni^raiiu;! ni^raiiLp 31. 2. 3. 4. 5. 6. 9. 10. 18. 19. 
20. 21.

| Ei6pKa Eiópica 1. 2. ii. 5. 6.
| II. Xo/i,opiB 8. 9. 10. 12. 13.

| BepesKaHH EepesKaHH 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 23.
24. 26. 27. 28.

lla îiipHa HaĄBipHa 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12.
|| I. Boropo n̂aHH Eoropo^narm 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 23.
1 CTaHHcaaBia Pajn n 26. 27. 28. 29. 30. 31.

5 8 -
CTaHHcaaBiB 2. 3. 4. 5. 6. 9. 10.

ToBMan ToBMan 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 
13. 14. 15. 16.

| 11.
Popo ênKa OÓćpTHH 19. “$0. 21. 22.|| I'oporT,eHi«a 24. 26. 27. 28. 29. 30. 31. 2. '

Scwiohib 3ô o>iiB 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 
13. 14. 15. 16.

|
I.

3óopiB 36opiB 19. 20. 21. 22. 23. 24. 26.

8 ° .
3ajnou,i 28. 29. 30. 31. 2. 3.

Epo,a,H BpÔ ,M 5. 6. 9. K). |9. W  21.
24. 25. 26.

1 11. KaMiHKa (Kpy mh.iobu, KaMiHKa OrpyMiMOBa 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 
13. 14. 15. 16.

Eyaan Byian 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. JO. 12. 
13. 14. 15. 16. 17. 19.

| I. 3ajiiui,HKii 3a.imi,nKH 21. 22. 23. 24. 26. 27.
T.iycTc 29. 30. 31. 2. 3. 4.

9 5 . EopTKlB HopTIUB 6. 9. 10. 18. 19. 20. 21. 23.
24. 25.

|
EopiuiB

EopmiB 1. 2. 3. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12.
|

II.
McjibHHiia 14. 15. 10. 17. 19. 20. 21. __

PyCilTIIH
KonHBHHu;! 23. 24. 26. 27. 28. 29. 30.

II PycaTHH 2. 3. 4. 5. 6. 9.

l | .  k .  r a j i H M K e  H a M i c T H H i ą T B O .

► I s B lB ,  ,f l,H a  2 .  J I E 0 T 0 1 , '0  l i l O O .
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Dnia 2 lutego 1906 z irarł  ś. p. dr. 
[Stanisław Stojałowski adwokat w Tarnowie, 
a jego substytutem ustanowiono p. dr. Ta­

d eu sza  Tertila adwokata w Tarnowie.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Kraków, dnia 9 lutego 1906.

F irm y.
|L . ez. Firm . 23'6 (845)

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
r z ą d z a  na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
Ijestru  handlowego dla stowarzyszeń zarob- 
lkowo-gospodarezycli firmy: „Spółka oszczęd­
ności i pożyczek w Sokołowie kolo Rzeszowa. 

I stowarzyszenie zarejstrowace z nieograniczo­
n ą  poręką“ z uwidocznieniem w odnośnej 
[rubryce następujących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
s ta w ie  statutów uchwalonych na walnem ze­
b r a n iu  t-zhuików-założycieli w Sokołowie koło 
| Rzeszowa dnia 1 grudnia 19^5.

tj edzibn spółki jest gmina Sokołów 
[koło Rzeszowa, a okręg jej stanowi gmina 
| Sokołów koło Rzeszowa.

3. Celem spółki jest starać się o ma- 
[teryalne i moralne podniesienie członków 
[spółki mianowicie przez : a) udzielanie c-złon- 
Ikora w miarę potrzeby, użyteczności celu i 
Iw miarę funduszów pożyczek potrzebnych w 
[gospodarstwie, przemyśle i handlu, a to z 
[funduszów, które spółka na ten cel gromadzi 
|p rzy  pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
[jręki swych członków ;

b)” danie możności do umieszczenia na 
[procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
[leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje

oprocentowuje wkładki oszczędności:
c) popieranie tworzenia spółek i slo- 

Iwarzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
[okręgu spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
Inem zebraniu składa się z następujących 
■członków : ks Leopolda Augustyna katechety 
Iw Sokołowie jako przewodniczącego, Piotra 
iPodstawskiego em. c. k. podpułkownika w 
Sokołowie jako zastępcy przewodniczącego, 
Mikołaja Darochy kupca. J a n a  Piękosia k ie­
rownika szkoły, Franciszka Marciniaka ko­
rala (wszyscy w Sokołowie), jako członków.

5. Ogłoszenia umieszczone będą na ta ­
blicy przed lokalem spółki, a w razie po­
trzeby także w czasopiśmie wydawanem dla 
(Spółek przez krajowy Patronat.

6. CzfoiiKOwie spółki ręczą wspólnie 
(solidarniej całym swym majątkiem za zobo- 
riązania spółki w obec osób trzecich, o ileby 
la pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
iacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
rystarezał.

7. Spółkę podpisywać się 1 ędzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stainpilią) firmy, 
położy podpis swój przełożony zarządu, wzglę- 
'  lie jego zastępca i jeden z członków za­
rząd*.

Rzeszów, dnia 13 stycznia 1906.

cz. F irm . 8,6. (1009)
O b w i e s z c z e n i e  

b. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
rzeiny.-lu ogłasza, iż 5 stycznia 1906 wpi 
ano do rejestru dla Stowarzyszeń zarobko- 
yeh i gospodarczych Stowarzyszenie: „Spół- 
a oszczędności i pożyczek w Drohomyślu, 
towarzyszenie zarejestrowane z nieograni­

czoną poręką.
Stowarzyszenie zawiązało się na pod­

stawie statutu, uchwalonego na zgromadze- 
iu 8 listopada 1995.

O le m  spółki jes t  starać się o mate- 
yaine i moralne podniesienie członków spół­
ki, mianowicie przez a) udzielanie człon­
e m  w miarę potrzeby, użyteczności celu i 
v miarę funduszów pożyczek, potrzebnych 
m w gospodarstwie, przemyśle i handlu, a 
o z funduszów, które spółka na ten  cel 
Zgromadzi przy pomocy wspólnej nieograni­
czonej portki swych członków; bj danie mo­
żności do umieszczania na procent pieniędzy 
Zaoszczędzonych, a marnie leżących w ten 
•posób, iż spółka przyjmuje i oprocentowuje 
okładki oszczędności ; c) p°, ieranie tworze- 
iia spółek i Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w okręgu spółki.

Zarząd stanowią: 1) ks. Grzegorz Żu- 
‘aweeki, gr. kat. proboszcz w Drohomyślu, 
ako przewodniczący ; 2) Piotr Mazurkiewicz, 
elnik w Drohomyślu, jako zastępca prze- 
Podniczącego: 3j Onufry Sereda, rolnik w 
drohomyślu, jako cz łonek ; 4) Józef Gro­
cholski, rolnik w Drohomyślu, jako członek; 
•) Emil Schlamm, rolnik w Drohomyślu, 
ako członek.

Spółkę podpisuje się w ten  sposób, iż 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu, względnie jeden  za­
stępca i jeden z członków zarządu. Do u- 
mieszczenia ogłoszeń służy tablica w bramie 
szkoły.

Ogłoszenie walnego zgromadzenia w in­
no być nadto podanem do wiadomości 
członków przez rozesłanie cyrkularza.

W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w czasopi­
śmie wydanem dla spółek przez krajowy P a­
tronat,

Udział wynoszący 10 koron, może być 
wpłaconym bądź odrazu, bądź w półrocznych 
ratach, wynoszących co najmniej 1 kor.

Przemyśl, dnia 31 stycznia 1906.

Doniesienia prywatna

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

s z e ń ,  Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Obwieszczenie.
B

członków Towarzystwa zaliczkowego dla handlu i przemysłu w Radomyślu 
odbędzie się dnia 4 marca 1906 o godz. 3 po południu w biurze Towarzy­
stwa zaliczkowego z następującym p o r z ą d k i e m  d .2 5 ie iu a .-y a a c i:

1. SprawozdŁnie Dyrekcyi za rok 1905.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1905.
?>. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 10 i 11 maja 1905 

rewizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 133 Dz. u. p. wraz 
z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie.

4. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcie takowego wraz 
z uwagami Związku do wiadomości,

5 Zmiana sta tu, a w szczególności zmiana §§ !, 4. 5. 6 9 10 13 '4 
16, 17, 18, 19, 21, 23, 29-30,  31, 33, 35, 36 statutu

6. Przyjęcie rezygnacyi członka Dyrekcyi i wybór takowego na h t 2.
7 Wylosowanie 2 członków Rady nadzorczej i wybór takowych
8. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1.905.
9. Oznaczenie wynagrodzenia Dyrekcyi.

10 Wnioski członków.
Radomyśl, dnia 13 lutego 1906.

Sekretarz; Prezes Rady nadzorczej:
S Sie&fsrie , W eiser.

Kuch podąa/rA kolejowych ohowiązująey z  tlnieis mąja 1905 r. (Czas środkowo-europejski).
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D  o  o  w  a .
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z Iftkan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
elity od 1/7 do 30/9 wł 1 Dcdatyna (od 1/1Ó dr> 30/4), Zale­
szczyk, Nowosjfdiey, Beihometha, Czudina, Serethu, Rado wice, 
Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa i Berlina, Wrocławia, Waęsaawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wioii-zki, (Mowa, Zakopanego, N. Sacza, (p. Tar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Derlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi). Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (?. Tar­
łu')*'), Zakopanego. Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanów*, Sa­
noka, Obyrowa (p. Prze nyśl). 

i  ie.kan, Czoi-tkuwa. Kał m/za, Dciaiyna (p. Kołomyję c-d 1/6 
do 3t),'9 wł. niedziele i rz. k. śwjała), Koro/m-zo (rd 1/0 
do 30/9 n ł ), Seret ul Berhonsethn, Czudina, Brodiny. Pntnj, 
Doru Wat,: 

z Podwołoczysk,
1 Ławoczncgo, (Pesztu), Bjrfbhiwm, Kałusza 
z R a w y  ru s k i e j ,  Soka la .
ze Stanisławowa. Ż»daezo-vs». 
z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Obyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa fBeriina, Wrocławia. W arszawy, W rdnia, Karlsbadu, 

trac i). (łs.Tięóiu ia, Zakopar ego :p. Krabów). WieiiezkK.Orło-- 
7„ -m i . Tan.óv,).fcez.' LaborJP[ ftPeą>tu) i Onyrc wa, ( p. P r/ myśl).
 ̂ KMomyi, 2y  dacze wa, Potutor, Kói-tsmezó.

2 Rzeszowa, J a r o s ł a w i a ,  L u b a c z o w a  •
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyczyniee. Husiatyna. Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wro- iawki, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tariobrz-jf®, Dynów , Rymanowa Iwo­
nicza, Sanoka, Ciip-o■■■■;■ ( p. Przem yśl)

/. Ickan, Cz-irtkowa, Ku-lus/a, Zaleszczyk, Wyżniey, Koc mania, 
Mo* mu “boy (p. Zuezkę), Serethu, Ralowiae. Berhomethu 
(w ponie-iział-k) Suozawy, 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Obyrowa, .Strzyłek, 

z Podwołoczysk,^(Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymsłowa. 
z Tuchli (od 15/6 do 3b;9). Skolego, Drohobyc-za, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wiu ławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). 

Dświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wicl icz- i ,  Orłrwa (p. Tar­
nów). Mielca (p. Dębicę). Dyn wa, Obyrowa (p. Przem yśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kop 

i  Ickan, Żydac.zowa. Kałusza Nowosielicy 
Czudina, Brodiny.

Brodów, Potutor, Zaleszizyk, 
!, Kopyczyniee, Ur/yma/owa. 
sielicy, Serethu, Berhomefhu,

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
ci[i»rzoxya. Zakopanego (p. Krahótv od 25/6 da 15/J wł.). 
c.-łowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Obyrowa
(u. Przemyśi)

7. Ickan, (Bukaresztu), Źyd-i-zo.ya, Potutor, Ozortkowa, Ifc-rósmc- 
zo. NowosieNę.y, Dorny Watry, Sui-zawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Obyrowa, Strzyłek. 

i. Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Ka/isb-tbu), Oswif.eima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, J a s łi, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Obyrowa (p. 
Przem yśl)

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna. 

z r.awooznógo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Konhar 
wiuy
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Zł es J&4 'tar o  st
Z  dw orca g łó w aeg o

do Krakowa (Wiedniu, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi. 
Aarlsbadu), Koetnyrz-^wa. Rozw l.rlowa, Dynowa, Jasła. Cha­
bówki, /fikupanesro, Orłowa, N. S a c ( p  Tarnów). r 

uo ics,.n , (.Jass. n- karesztu, Koust.y.,Wfl-~-P e§1). Kórósmezó (od 
1/5 do 80/9 wł.). Kałusza. Seretu, Berhomethu. Czu iina No- 
wosiehey. Brodiny, Suczawy. Dorny Watry, 

do Krakowa, (WiedDia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chynowa, Pesztu, Sanoka. Mózó Lahorcza, Rymanowa. Iwo- 
n:;-za, Chabówki, Zakopanego (p. Rze.-zówj, Mieica, łp. Dc- 
bieę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima.

do lekan (Jass, Bukf.res/tu, Boruszam, Żydaezowa, Pototo 
Kó-ćismezb. Czortkowa, Nowositdiey, Brodiny, Putny Dornv 
Warry (od 1/7 do 31/8), Suozawy y

do P 'dwołoc7,ysk, (Kijowa. Odessy). Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna. Czortkow.-i. 

do Juworowa,
do Lawocznego i Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu). 

Lubaczowa, Chyrowa, Ro to, udowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów). Żakoy:jaissgn ( o. Kr.sków od 25-8 do 15/9 w ł ) 

do Krakowa, {Wiednia, W ar?wffy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka, 
iy a a - y r - j  Iwon,-za (p. Pr/em yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Są<i’-Ł, Orłowa, 'Y-eliezkę Ośw^-.-.ima, Zakopanego, (p 
Krakov. od 2o/t> do 15/9 wi.). 

do Sambora, Sirzyłek-Topolniey, Chyrow.s, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, N ^ l oza, Orłowa, 

do K-kan Iloroeht-- (od 1-7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Katusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu. Bertiomethu, Czul 
d in i, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk,(O dessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów. Kopyczyniee, Czbat 

kcw-r, Z,deszczyk, Husiatyna, Bk iły , lw ania Pustego, Grzy­
mało wa.

do lekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort­
kowa, Zaleszczyk. W yżmey, Korbsciozó, Ko-.-matiia, Dornv 
Watry, Suezawy, Nowosielley.

-io Kiakowa, (W ia n ia , Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki. Zakopanego, (p! 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Ławoeznego, Dronobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawir.y 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa. ', hvr-'w-s, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora f-byrowz, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kórózmezo (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do Jaworowa.

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, KsłnsftS.
(io Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mozo L-aboroz (Pesztu), Sanoka (p . Przem yśl), N, Sącza, 
Orłowa, Oświęoima.

Jo Rawy ruskiej. Sokala.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odezsyt, Brodów.

j-h/.eo: cś.-a (od 1/5 do 30/9 wi, i. Chyr-^wa, Sanoka, Rymano­
wa, Iwonicza, Jasła.

■io lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyiniey, Sowosie- 
licy. Berhometh". Iźteudma, |iętLihu. Brodiny, Pntny, Dorny 
Wr-try. Sm-zawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N Sącza, Orłowa, Zakopanego. __ 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu. Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego -od 
1/5 do 24/6 i od 1.6/9 do 36/4). 

do Podwołoczysk, Potuaw. Kopyczyniee, Skały, lw ania pustego, 
Huaiatyna, Zaleszczyk, Grzym łc-wa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

7 0
i l  34

10-02

d w o u e o  „PodzŁznoae"
Podwołoczysk. (Ode?sy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, KopyBzyniee, Husiatyna, Cznrfko 
Podwoti-ezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zajt-st- 

eryk, Skał;. Iw iu is  puswgo, Husiatyna. Brodów,
icwołoczysk, (Cdersy, Kijowa), Brodów, Kopyczyni0-'-, Czortkowa 

Zab zzeaylr, lwania pustego Skaty, Husi-.tyyia,

31?

6 43

tl 1 s

9-26
U H

Z iw o ro *  „ P o d u m c i #1
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 

Czortkowa 
P-.-rfwołoozfsk, óKijowa.

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Ska-f-o. lwania puBj°go, Potutor,

■ivn :itv.r,a Zaleszozys GrrTiiiaiowi

TJwag-a: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Z w ytł*  hiloty d - jazdy i wsze-k ego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady
i t. r,.,byw«,/: K p*%*r. .-»/• ,iz,-;,a w biurze nuejgkiam c X > j-i paóstT/-. s y c i .  pasaż Hw-;m y i. 9.

-Jedwab« Jedwab ®  Jedwab ®  Jedwab
łka bluzki, guknie wc wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „ H E N N E -  TJn hwlrn inrhirnhin UCMMUDIlDn 7nmnh /'7 iin ioh \------------

Merveil- 
leux i 

Szkocki

Monopo­
lowy i 
Armure

a bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „ H E N N E -  
SExtGA“ od 60 cnt. do złr. 11-35 za metr, franco i już o c l o n e  aż do domu. —  Wzory odwrotną pocztą. F a b m a  j e i l i a l  H E I E B E R G ,  Zorycn ( M c i ) .



w o d o c i ą g i
dla miast, ginin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

O G R Z E W A N I E
wazelM oh sys tem ów

1
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, si^zariib i t. d.

projektują, i wykonują:

Inżynier Leonard Nits&M i 3&a, Er&ków, ul. K olejow a 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

Urofene ©głos-zenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W y b o r n y  m i ó d  deserowy kuracyjny po 6 
kor., „rarytas miodoborów* po 6 k',r. 60 hal. 

za 5 kigr. franoo Miód w plastrach 1 klgr. 2 kor. 
W łasna pasieka. Za blaszanki zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. K O R Z E N IE W IC Z , em. 
n au cz., Iw a n c z a n y .

d a t k i  u h  c z e s n e  dia syna, ucznia V. kl. 
szkoły realnej uprasza bUdna matka Siedmiorga 

dzieci. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać do Admi­
n istracji „Gazety Lwowskiej11 pod „E. Z

W I L L A  N O W A  z  og ro d e m ,
" urząd zona  z  k o m fo r t e n , do sp rze d a n ia  lub w y n a ję ­

cia , ul. S z y m o n o w ic z ó w  7 (B o c zn a  L isto p a d a ).

Pożyczki
załatw ia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 
urzędników, oficerów v  ogólności, profesorów, w ie­
lebnego duchowień-twa, nauczycieli, notary uszy, le ­

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

< i ru n a  ul t i K'\ Aptekarzy wParyni )]| 
Pr/.vr/.u'l/.'onc w y ly tz u ie  z liśM Ę 3  
r uwi ańs ki e j  ro ślin y  

p ry co w a n ie  lo  z a s łu ż y ło  so b ie /( i  
przec ią g u  la t ki l ku n a  pow sze-Y  
ne wz i ęc i e .  L eczy w  b a n l z o f |  

krótk im  cza sie  n u ju p orczy  w sz J ł s  
WlrzeżarzLi. }
^ ^ M h ir y żu ^ 8 y d ^ V iv i^ ^ ^ v  VJouyeł. uplekace.^

Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, W ewiórskiego. Ruckera, Sklepińskiego. Be'Bera, 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pp.: W iszniew­

skiego, Redyka i Mikulego.

Ś w ieży  tra n sp o rt n a jtrw a lszeg o  naczynia em a­
lio w a n eg o  „ S fin k s*4 o trzym ał

F r .  C H L A D E K
magazyn wyrobów żelaznych, m etal., L w ó w , R yn e k  45.

HT» myszy polne.
Trucizny na myszy polne s

G a ł k i  f o s f o r o w e .
O w i e s  s t r j e l i n i u o w y ,
P s z e n i c a  s t r j e l i n f u o w a ,  
K łt H k o l  trujący tylko m yszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt

w y r a b i a

. „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie w ładzy politycznej,

U S T A W A
=ttt— Ł A S O W A

z 3. grudnia 1852
wraz z odnosząc,emi sie do niej

ROZPORZĄDZENIAMI 
i później szemi ustawami oraz 

orzeczeniami Trybunałów  
(objłt&nlenin, fo rm u la rze  itd .)

opuściła prasę.
Nit składzie w księgarniach.

Cena 3 kor. 20 hal.
(z przesyłką 3 kor. 40 hal.)

Nakład księgarni

W . Z U K E R K A N D L A .
w  Z ło c z o w ie .

K atalogi na żądanie DARMO.

Niebywała okasya we Lwowie!
Spółka tapicerów zwija śwój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezcen. 
Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych.
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnio. Łóżka żelazne.
Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, z pierwszorzędnych 

fabryk.

Spółka tapicerów lwowskich
Jagiellońska I, 3.

ZA DYREKCYĘ: Józef Schuster, Kazimierz Toczyski.Po cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik Illustrowany.............
Kwartalnie 6 kor. 80 hal., z przesyłką H kor. 20 hal., 

wraz z oprawą tomów k wartalnie V kor. 40 hal., z przesyłką H kor. 80 hal.

Tygodnik Mód i Powieści - - -
Kwartalnie 3 kor., z pr :esyłką 3 kor. ©O hal.

Przyjaciel d z ie c i......................
Kwartalnie 4 kor. 80 hal. wraz z przesyłką pocztową.

ŚW IA T......................................
Kwartalnie 6  kor., z przesyłką © kor. ©O hal.

Biesiadę Literacką - - - - - - -
Kwartalnie 5 kor. bez dodatku, © kor z dodatkiem.

K RAJ...............................   ■ ■ ■
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Haasmana 9.

AKCYJNY BANK ZW IĄZKOW Y
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7, I. piętro,
otworzył z dniem 1. stycznia 1906

O D D Z IA Ł  W K Ł A D K O W Y
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem,

4 ° / 0 z krótszem wypowiedzeniem,
4 :72% z dłuższem wypowiedzeniem.

Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, wy­
jąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 rano do 1

po południu.

Nowość! Mowość!
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomooą gorącego powietrza — znakomit| 

w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona'
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. T. — zł. 70 et.

Nr. II. — zł. S)0 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr IV zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje ZOukcrait 

aromę, czysty delikatny smak, największą wvdatność, z tej przyczyny znacznie tańsi 
w nżyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana :v woreczjmh pergt»ur.i'0wveh w w;:rh:e 1 % i fi. kilo.
P o l e -:

E D M U N D A  B I E D L A
w© Lwowie,

nlśr.a Teatralna 1. 8, naprzeciw Katedry,

Na wszystkie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAIE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na
prowi.ncvę po cenach redakcyjnych - - .................................. - -

|| $jsncya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
k  — L w ó w .  Pasaż Sansm aiia 9. -----------
W  =  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

P i e r w s z a  g r a l i  0 3 7 j s l s a .
Fabryka puszek i wyrobów tłoczonych z blachy

W  K r a & O W i e  (Prądnik Biały 50)
zaopatrzona w maszyny najnowszej konstrukcyi, wykonywa wszelkie za.jn! 

wienia w ten zakres wchodzących artykułów, jako to:
Pudełka na mydła i pudry toaletowe, na kosmetyki, opatrunki chirurgiczne, na fi >i 
i wstążki do maszyn do pisania, na pasty do obuwia; puszki na farby do podłóg, karbid 
wazeliny, tłuszcze roślinne, na konserwy jarzynowe, rybie i mięsne, na cukry, czekolad] 
kakao; wiaderka na marmolady owocowe; blaszanki okrągłe i czworograniaste na o:*jd 
farby, spirytusy, naftę, benzyno itd., — szpunty blaszane do beczek dlii. browarów 1 fn 
rzelni rolniczych. Dostarcza dla Pp. Aptekarzy, do laboratoryów chemicznych, gab m.tój 
naukowych (szkolnych), do szpitali i kasy chorych: pudełka na proszki i słoiczki (tygla 
wraz z przykrywką na maście wykonane ze szkła i porcelany, w powszechnie używany cl 
wielkościach. — Wszystkie te wyroby wykonywa się tak z białej, .jak tez z dowolnie k j  
lorowanej blachy, z drukiem firmy, po cenach konkurencyjnych, d.okładjr.1 

i punktualnie. Dogodne warunki zapłaty.
Adres na listy i telegramy;

Kraków, fach pocztowy 38.
N p .  telefonu 149. Rachunek czekowy N p .  73.18!

Z drukarni )T t. Ł oziń sk iego , (pod zarządem  .1. N iedopad a), u). C zarnieckiego 1. 1 2 . —  lelefon N r. 5 2 7 .
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


